
Na zdjęciu zwycięzca wyśclgu V. Moravec w rozmowie ze swoim 
trenerem Rata.pitą 

CAF-Telefoto - Dąbrowlecld 
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UK 
Pomimo llidtystej pogody 

teg-o ponledzlalltu, jut od 
wczesnych godzin rannych na 
torze w Bogusrawtcacb zaczę­

li gromad.ut się jetdźcy t ko· 
niarze z całej Polski. W staj· 
ulaoh trwały ostatnie przygo· 
towania do prezentacji kon 1. 
Zaraz po śniadaniu na tor 
wjechali, · kłusując. pierwsi 
Jetdźcy I komisja przystąpi­
ła. do oceny zwierząt ~głoszo· 
nych na zbllfając11 się aukcję. 
Masztale~ l dyrektorzy 
atadnln ' niepokojem obser­
wowali swoich pupU6w w 
•koka.eh I galopach. W gro• 
nie zainteresowanych dostn:e­
fam smukłą sylwetkę int. A, 
Osadz.ltlsklego - dyrektor.a 
Państwowego Stada Ogierów 
w Bogusławicach. kt6ry Jest 
gospodarzem tej mlędzynaro· 

dawej Imprezy. Dzięki jep 
wysllkom stWC>rz<>no tu wa­
runl<i do uprawiania sportu 
jeździeckiego i organlzowa. 
a.ul<cJI. Po cllwili, przy k 
wie, rozmawlamy z A. Os • 
dzińskim o polskich koniacll, 
które przez najbliższe dni bfł­
dą przedmiotem ogólnego za• 
interesowania. A jest sic 
czym pochwalić. Rodowod. 
naszycll koni sięgają czasów 
bitwy pod Wiedniem I d:z:ięlu 

wysillwm wytrawnych ho· 
dowców mi:jduiemy sie dzl 
w czolówre światowej. Polsld 
konie cieszą sle dużym zain• 
teresowanicm I nic tci dzl W· 

nego. że następnego dnia -
we wt1•rek rano - 9zosą do 
Boguslawic zacz.ęły przemy­
kać "saaby0

, ,.alfa-romeo". 

„mercedesy" wloz.ące zagrani­
cznych kupc·6w, 

W przeddzień aukcji kupu­
jący mają prawo do ogląda­
nia koni w boksach l pr6bO· 
wania ich umle,iętnoścl na to· 
rze. Jest w czym wybiera~. 
Na aukcję sprowadŁDno UO 
koni sportowych z 12 stadnin, 
I państwowych stad ogierów, 
ośrodków hodowli zarodowej, 
klub6w Jddzieck.Ich i PG'l'l. 
Są więc kuce, konie spac­
we remonty •por!>oWe oru 
budzące największe za!ntere­
•owanie, konie aportowe peł• 

DoeJ krwL Pomledą ~lisami 

J 
kręcą 1111 podekscytowani 
Norwegowie, Szwedzi. Flno­
Wie, Austriacy, Holendrzy, 
WID51. Są też przed;tawicleJe 
policji norweskiej. zamleri:a• 
lący nabyć k.Uka. koni. 

Na menatu uznanie poi• 
•k1cb masztalerzy I jetdźc()w 
zdobywa panna Regnel .ze 
Szwecji. pr6buJ.ąca k.Uku U• 
patrzonych koni. Koń z Pol­
skj ma byc! prezentem jeJ 
rodzlc6w z okaz.Jl ukończenia 
szkoły średnleJ. Takich kup• 
c6w Jest Jednak niewielu. 
Pr-z.ewab.lą llandla:n:e k.otnru 
I wlaSciclele stajen sporto­
wych. Do takich \Vłaśnie na• 
'leży Bopual z NRF. kt6ry 
oprócz otrzymywania ~tajni l 

· u.teMta!nl_, zajmuje ąlę han• 
diem konmi Naj,v!ększe za• 
mieszanie w sta jnlaeh cy,ynl11 

Wlollt. Do Bogusławic przy Je• 
chało Ich kilku. Ci są han• 
dlan&allli „całą gębą!" - ku­
pUJlł &N> kilkaduesiąt koni na 
Jednej aukcji. Znają sit: na 
lr.ODtaelł I w trakcie Ucyt.acji 
pok'lltt eliminować ll:on!iu· 
rea&6w. 

Praw zł we emoeJe przynłe· 
sle dOgiero trzeci dzień. Ra.oo 
odbywają się jeszcze próbne 
jazdy I galopy, ale w stoisku 

A.iiimelm" zawiera sie ju:t 
fHr1rs e transakcje. Na kilka 
~ przed aukcją l\1. MaJ· 

E
!~ z „Anlmexu•• inłormu• 

,,_ ·sprzeda.no klacz rasy 
polsl<lej „Arnikę" ze 

staiiń ny w Plękitnacb z.a 3.300 
dolar<>w. Przed licytacją ku­
piono „od ręki" sześćdziesiąt 
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klika koni. Na przetarg póJdl\ ~ 
więc k<>nie, które mają po kił· ~ 
ku nabywców, lub te, na kt6- ~ 
re nikt nie reflektuje. ~ 

Po obied:z:le zapełniają sło ~ 
ławki w n1>woezesnej l1all U• ~ 
leźdżaln1. Na podium stojące- ~ 
go naprzeciw olbrzymiego ~ 
kręgu. wchodzi I. Deskur s ~ 
„Animexu", kt6ra popr<>wa.dzl ~ 
przetarg. Po chwili wprowa• ~ 
dzaJą pierwszego kolrlA - I~ 
srokaq klacz ze ~ No-
wa ·Wftlllka, W f~ 'Wlosldin ~ 
ł memleok!m łll.łormuje „. 
..,, (Dl\ll.s~ ~ Dl „. •>. .. 

e Szurkowski ·pierwszy w Warszawie 
e V.Mornvec zwycięzcą Indywidualnym 

8 Kolurze ZSRR w wieńcach laurowy eh 
Mimo des:te'U>wej pogooy po­

nad 70 tys. widzów zgroma.­
dzilo się na Stadionie lO·le~a 
w Warszawie, aby powll.ać ko· 
larzy kończących osta~nl etap 
Jub!leuszowego XXV WyA~'.gu 
Pokoju „Trybuny Ludu", „Neues 
Deutschland" i „Rudeh-0 Pra· 
va'· . 

W loży hllonorowej mleJ5ca 
zaJęll członkowie naji.vyższych 
wladz z Piotrem Jaroszewl· 
czem. Wla<!ys!awem Kruczkiem. 
Józefem Tejchmą, Józefem Kę· 
pą I ZdW;la;vem Za.nda.row· 
sk!m. 

Jesu:ze przed pnyjazc1em ko­
larzy na Stadloole IO-lecia 
w Warszawie rozwiązane zos'a· 
ry wszystkie lam!glówkl. N'.e­
mal <10 ostatnich go<iztn tegc 
pięknego wYśclgu watyly ,:ę 
losy klasyflkacjl indywidualnej. 
Od rezull.atów walk.i na szos:e 
Lublin - Warszawa mię:!.zy 
Nlelublnem a Moravoem tale­
hlo który ~ tych wyśmienitych 
kolarzy stanie na naJWYż$Wm 
podium ZW}'cięzców. Oka,zało 
s1ę. t.e w lepszej formie bYł 

&pad.kobierca sławy aportowej 
Veselego i Smolika - 2'3-letni 
Vlastimd.I Moravec. 

Ale.„ 
Właśnie stadio•n hueza2 z ra· 

doścl gdy zakomunlkowa.no, 
że prowadzi Szurk<>Wski. Nle 
chciano wierzyć, że po trudach 
zwycięskiej Jaz.dy do Lubl..!n~ 
ten arcywyśmlenlty kolarz bę­
dzie miał jeszcze na tyle su. 
by oodnleść drugie zwyciestwo. 

Ale nam wszystkim na tym 
zależało. by w sposób efekt:yw­
ny I elegancki zakończyć 't'NY­
clesko tegoroczny wyśc:l.g, żeby 
móc zapomnieć o tragedii laka 
rozegrała &le na szosle pod 
Karl-0vymi Va.ram!. Dok~nal 
tego Szu.rkowskl, ale nie tylko 
oon jedem. O potwi.erdz.enle c1o· 
brej formy kolarzy bialo-ezer­
wonych postarali się wszyscy 
powstali zawodnicy i naszego 
zespołu zwyciężając na ostu· 
nim eta.pie w klasyfikacji in­
c1ywldualneJ i dru~owej. 

Sz.wrkow.sld jest kolui;em o 

(Da~y clt\ł na str. 2) 
•PRAWOZDANIB z tllROCZV!ITOSCJ JUBILEUSZOWYCH asw 

„PRAa!A" ZAMlESZCZAM'Y NA ST~. 2, 

Nahlad 2ti0.000 egz. 
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Ł6df, niedziela I poniedziałek 
21 ł 22 maja 1972 r. 

B.ok xxvm Nr 120 (7401) 

DZIENNIK 
l:ODZKI 

SPOTKANIA BALETOWE 
ZAINAUGUROWALY 
WDZKĄ WIOSNĘ 
ARTYSTYCZNĄ 

IUlllllHllllUllllllHllUHUllllllllDlllllHDllllDllHIUlllllHllllllDIDlllOIHlllDHIHHllllHHlllDI:: 

Sejm uchwalił .•. 
W pełnej gali, przy dźwię­

kach hejnalu festiwalowego, 
rozpoczęly się wczoraj wle­
crorem w Teatrze Wielkim, 
IIl l.ódzk!e Spot.ltania Baleto· 
we. Gigantyczna ta tmpreza, 
mająca w swej bistoru wy. 
stepy takich u1.r1anych sław, 

:lak zespól Bejarta I in„ od­
bywa e!ę obtcn!e z uozlalem 
4 zespołów zagranicznych I 4 
krajowych, potrwa zaś do SI 
bm . . - KTO .JEST ZAt PONAD łOO 

ha.Uu między hMelem aejmowym a kulu.a.ramt wiel­
ka tablica za.pisa.na niemal calkoWioie: nazwy ko· 
mis.li, numery sal, godziny obrad. W jednym z po­
mieszczeń aeJmcrwycb zbiera slt:i na kolejne po­
siedzenie Komisja Budownictwa l Gospodarki 
Kom1UJ.aJneJ. •aĄK PODNOSI SIĘ W GO~. 

Na galowy epektakl przyby­
ll przedstawiciele wladz par­
tyjnych I miejskich Lodzi l 
wojewl)dz.twa. Wydziału KUi· 
tury KC PZPR ora1. Minister­
stwa Kultttry 1 Sztuki. 

- ETO IEST PRZEClWKO, 
W o~adacb uczestniczą r6w:nfe! poalowle z Komisji Prac 

• "Usta.wodawczyoh. Na IUcie p~edsta.wiclell za.1.nteresowa.nyeb 
Instytucji widnieją nazwl!!ka dw6eh wicem.ln.l.~tr~ - gospo­
darki terenowej I budownictwa., pnedsta.wietelJ NIK, KomJ• 
11J1 Planowania. Min, FIIJa.na6w, Młn. Spra.wledliwośel, Alin. 
Rolnictwa. 

ltTO IJĘ WSTRZYMAŁt - Na pierwszy wieczór zloty­
ły się premiery .. Dafnlsa l 
Chloe" M . Ravela oraz .. Zie­
lonego stołu" K. .Joossa w 
wykonaniu zespołu lódz.kle<.io 
Teatru Wlelklee:o (recenl!:ję 
czytaj na str. 2). 

PTTĄ MARSZAŁEK SEJMU; Dzaś na porzĄdku obrad 4Y:llrw1Ja na.4 projektem ustawy 
o terenach · budownictwa Jednorodzińnego I za-grodowego 
oraz o podzl.ale nieruchomo«cl w miastach i ooledla.ch, a na• 
atępnle - projekty zmla.n do usła.wy o gospodarce terens.­
m..I w miastach I osiedlach oraz przygotoWYWane przepisy 
o w,.vłączen.lu spod publieznej fOSpoda.rki ?okalam.i dom6w 
Jed.Dorodzin.nycb i lokali w domach •p6ldzieln.i mieszka.n.lo­
wych. 

PO CŹYM WYPOWIADA, 

FORMUL~I 

„STWIERDZAM, SEJM 
Pierwszą wersjo PI'OJell:hl 'IJllłMVY1 która ma zapswn!„ 

Spotkania Baletowe zalnau· 
gurowaly IV Lódzki'\ Wlosnę 

Artystyczną. w ramach któ­
rej o.dbedą się takle m. in. 
wlellde imprezy. jak VII O~J­
nopolsk\ Festiwal PoeZ'JI, 
Triennale Tkanmy Przemyslo­
wej l Unikatowej. rt Ogólno­
pobki Konkurs na Obraz 
Sztalugov»y i liczne koncerty 

UCBWALIL USTAWI; O.„„. 

ZANIM .JEDNAK DOJDZIE 

DO Gl.OSOW ANIA." 

wystarczaJącą llo§c! ~ek P04 hudown.1.ctwo Jednorodzlmte, 
rz.ąd zgł0511 Sejmowi V ll:adeueJL Poprzednia K<>mlsja Bu• 
downlctwa zasięga opl.nil preżJ'di6w RN w Krakowie, Ka• 
towlcach, Warsza.wie, PO<ZnaoD!u i l.odzl, i:a.pozoaje z projek­
tem wtadte pozostaJych w<>JtJW6dztw. KGD5ultuje go 
& Towarz.ystwem Urba.nlst6wt... Słlf1Wal"Z1szenlem Architekt6w, 
lltowarzys:zeniem Geodet6w. rósype.la się la.wina uwag, za• 
•trzeień, propoeyoJi llil1iaa. Komisja Wiele z u.I.eh u11111a.Je 

muzy=e. (kat) 
Na zdjęciu: !wona Wakow­

ska (Chloe) I Eugeniusz Ja· 
kublak (Dal!nls). 

(DaJsz;y a.iU .na. Jtr. s~ F,oto: A. Wach 

N 
m MA ODROBINY PRZESADY W STWIER• 
DZENIU, .ZE LOSAMI UKł.ADOW MOSKIEW- . 
SKIEGO I WARSZAWSKIBGO, CHOCIAZ OBA 
MAJĄ CHARAKTER BILATERALNY, DWU­
STRONNY, INTERESOWAŁ SIĘ CAŁY SWIAT, 

A SZCZEGOLNIE WSZYSTKIE PANSTWA EUROPEJ­
SKIE. Znalazło to wyraz w reakcjach największych ga· 
zet i stacji telewizyjnych, które potraktowały ratyfiko­
wanie układów przez Bundestag, a następnie ich za· 
twierdzenie przez Bundesrat jako wydarzenie najwyższej 
rangi. W komentarzach zwracano uwagę na fakt, że 

wprowadzenie w życie układów to nie tylko prawne 
potwierdzenie istniejącego stanu rzeczy, lecz przede wszy. 
stkim otwarcie drogi dla dalszych rozwiązań politycz· 

fiycl:I w Europie; utórowan!e !!rogi i!o konferencji w 
sprawie bezpieczeństwa zbiorowego, umożliwienie reali­
zacji wcześniej osiągniętych porozumień m. in. w spra­
wie Berlina zachodniego. 

_ Obserwowaliśmy w Polsce boiiską batalię polityczną, 
poprzedzającą głosowanie z uwagą, prezentowaliśmy na­
szym Czytelnikom wszystkie jej zawiłości, wskazywa­
liśmy na siły przeciwne normalizacji. jak również uka­
zywaliśmy dążenia realistycznych odłamów społeczeństwa 
NRF, które zrozumiało konieczność doprowadzenia roz­
poczętego 7 grudnia 1970 r. dzieła - do konca. 

_ Dziś, gdy te pełne napięcia dni są za nami; mamy 
prawo do stwierdzenia, które znalazło się w komunika· 
cie ogłoszonym po posiedzeniu Biura Politycznego i Pre· 
zydium Rządu, w którym wzięli udział również mar­
szałek Sejmu, prezes NK ZSL, przewodniczący CK SD 
1 przewodniczący OK FJN. 

~ Wejście w życie układu PRL - NRF, oznacza 
eilłkowite zamknięcie problemu prawno-międzynarodowe­
go uznania granicy na Odrze i Nysie, służyć będzie 

sprawie pokoju i bezpieczeństwa w Europie. Gwarancja 
bezpieczeństwa naszych gra.nie, podobnie jak zachodniej 
rubieży, socjalistycznej wspólnoty granicy między 
NRD i NRF, opierają się na sile, sojuszu i jedności 
krajów socja-llstycznej wspólnoty. 

Uczestnfoy posiedzenia Biura Politycznego wyrazili 
przekonanie, te r!ltyfikacja układu z NRF przez Polskę 
leiy w dobrze pojętym interesie narodu polskiego, któ~ 
ry na progu drugiego 1000-lecia państwa polskiego 
ukształtował granice Polski Ludowej jako spramedli­
we, powszechnie uznane, nienarusza.lne i ostateczne. 

Słowa te w sposób pełny odzwierciedlają stanowisko 
wszystkich obywateli naszego kraju, wyrażają !eh głę­
l>okie PrZekonanie o słuszności drogi, którą obraliśmy, 

!Qi)N~Y~ ~ALEND~ J 



---· --·__;.-, • ...__,,_..,.._ __ ....:.._ _ ___..__:.....:··~- -..;:.·· W · 11r1edednln Ludow.euo Św!ąla 
JahUeasl 25-leclil Lódzkłeuo · , 

Wydawnictwa Prasowevo RSW „Prasa" Cen1ralna al\ademla 
Z okazji tegorocznych obchodów 25-lecia Robotniczej Spół· 

dzielni Wydawniczej RSW „Prasa" odbyło się wczoraj w 
Lodzi uro·czyate !Potkanie władz partyjnych i państwowych 
Loci.z! 1 woj. lódzkiego z ~acownikami Lódzkiego Wydaw­
nictwa Prasowego tej lnst~cji. W spotkaniu uczestniczyli: 
I sekretarze KL 1· KW PZPR;;;: B. Koperski i J. Muszyński, 
sekretarze KL 1 KW - J. "'.i'abelsk! i E. Gajewski, wice­
przewodniczący Prez. RN m. Lpdzi i Prez. WRN - J. Kras­
sowski l M. Augµstyntak ora'L prezes zarządu Głównego 
RSW „Prasa" - s. Mojkowski. W uroczystości wzięla także 
udział delegacja Z!lprzyjaźnionegÓ wydawnictwa prasowego 
z Karl-Mar]ts.Stadt! dyr. „Frele press" - E. Mayer i red. 
nacz. organu pariyjnego SED - 'W. Kessel. 

W czasie spotkania taisłu~enl 
wieloletnią pracą w łó'dzkiej 
„Prasie" dziennikarze, paligra­
ficy oraz pracownicy admini­
stracji zostali wyróżnieni wyso­
kimi odznaczeniami państwo­
wymi, Stowarzyszenia Dzienni­
karzy Polskich oraz Honorowy­
mi Odznakami m. Lodzi i Woj. 
Lóclzkiego. Krzyżem Kawaler• 

,;Mołnia 2" na orbicie 
Zwlą:oek Radzleckl umieścił 

na orbicie okołoziemskiej nowe­
go sateliitę t.alekpmunika.cyjnego 
,.Mołnia . 2". 

Nowy sputnik zapewni dalszą 
eksploatację dalekosiężnej tele­
foniczno - telegraficznej łączno­
ści radiowej w związku Ra­
dzieckim oraz przekazywanie 
programów telewizyjnych ZSRR 
do punktów sieci „Orbita". u­
możUWi on także przekazywa­
nie programów telewizyjnych 
do innych krajów w ramach 
współpracy międzynatodowej. 

WARSZAWA - 20 bm. w go­
dzinach przedpołudniowych . o­
puściła Polskę delegacja Rady 
Najwyższej ZSRR pod przewod­
nictwem deputowanego Gienna­
dija Woronowa, ' członka Biura 
P olitycznego KC KPZR prze­
wodniczącego Komitetu Kontroli 
Ludowej ZSRR, delegacja prze­
bywała z 10-dniową wizytą w 
naszym kraju na zaproszenie 
Prezydium Sejmu. 

DELHI. - Wiceminister spraw 
zagranicznych Indii S. P. Singh 
oświadczył w parlamencie, że 
Indie udzieliły republice Ben­
galii pozyczek i kredytów na 
kwotę :mo mln rupii, nie licząc 
pożyczek bezzwrotnych w wy­
sokości 1,2 mld rupii. 

LONDYN. - Po zakończeniu 
pięcjodnlowej wizyty państwo­
wej we Francji królowa Elżbie­
ta II 1 książę Fllip powrócili na 
Wyspy Brytyjskie. 

POGOD!ł 
Dziś zachmuiv.enie umiarko­

wame, okresami duże MOO:tiwość 
przelotnych 0<padów 'ora·z burze. 
Tempera.tu.ra ma1klsyma!;na ok. 
20 et. C. Wiatry slabe 1 umiar- ' 
k01Wa111e z kierunków zach. 

Jutro pogoda i temperatura 
bez większych z.mian. 
Dziś słońce zajdzie o 19.37 

sklJ. Orderu Odrodzenia Polski 
zost'ib.i udekorowani: z. Tarno­
wska („Dziennik Lódzkl"), S. 
Klaczlll,ow („Glos Robotniczy"), 
B, Głowacki (Lódzkie Wydaw­
nictwo ~rasowe); E. Dzundza I 
W. Zuc owski (Zakłady Grafi· 
czne R W „Pras-a''). 
Złotym Krzyżem zasługi od­

znaczeni zostali~ S. Czarnecka, 
E. Kokot z Lódzkiego Wydaw­
nictwa Prasowego RSW „Pra­
sa" A. Jodłowski, T. Rożewskl 
i Z. Tomaszewski z Prasowych 
Zakładów Graficznych RSW 
„Prasa''. 

Srebrnym Krzyżem .zasługi -
N. Adamczewska, K . Lesner, 
S. l\'.lankiewicz, w. Mikolajew, 
s. Sebastian! z Lódzkiego Wy­
dawnictwa Prasowego RSW 
„Prasa" i J. Dalecki, E. Kaź­
mierczak, H. Kowal, Jan 1Mróz, 
E. Olas, A. Polakowski, J, Ze· 
browski z PZG R!W „Prasa". 
Brązowym Krzyżem Zasługi 

odznaczono H. Maliszewską z 
;PZG RSW „Prąs.a". 

Honorowe _Ocbm.a1ki miasta 
Lodiili atrzrntaJi: J. Chaohuła, 
z. Kaczma.r.ek, K. Kostrzewska, 
W. Kudra, J. Misa, B. Nowak, c. 
ipaJuc·h, M. Rajewska, B. Różatl­
ska, Z. Wiecz<>rek, H. Wilczyńska 
J. Wojciechowski. Zbioro.wa Od: 
•:naka dla Lódzkiego Wyd. Pra• 
sowego 

Hon<>rowe Odznaki woj. łódz­
kiego K. Bukowski, z. Figiel, 
St. Gromiec, T. Jezierski, J. 
~raskowska, J. Lasoń, w. Ma• 
hsz, A. Marcinkows·ka, M. Misa, 
D. J'.ogado, K. Stawicka., M. 
Woźnica, W. Wrzesitiski 

z okazji 25-lecia pracy w 
diilennikarstwie PRL, kilkunastu 
dziennikarzom łódzkim wręczo­
no Medale Zasłużonego Dzien­
nikarza. Otrzymali je: 

F. Bąbo!, I. Beek, L. 
Beck, A. Bieńkowski, B. Drze­
wińska, M. Jagoszewskl, R . 
Ja.nislawski, W. Kaczmarek, W. 
Kasprzak, I. Kawczak, R. Klim­
czak, J. Kononowicz, z. Ki·ó­
lewski, F. Lewandowski, G. 
Markun, J. Nieciecki A. Ocho· 
cki, W. Orlowski M: Pęc:r.kow-
ska, H. Rudnicki, H. satrln, 
J. Sawiokf, z. Sklblckf, L. 
Szumlewski, z. Tarnowska, K. 
Wyrzyk-owska, K. Zygmunt, s. 
Jaśkiewicz. 

• * . , 
W godzinach przedpoludnio· 

wych, I sekretarz KL PZPR -
B. «operski ,. iprfyJą1 ·" di!<fegac)ę 
łódzkiej „Prasy" w osobach:·· 
dyr. . Lódzkiego Wydawnictwa 
Prasowego - T. Lewandow­
skiego, przeWoqniczącego Lódz- ' 
kiego Ząrządu SDP - W~ Dry­
gasa, ' tei:!. nacz. „Głośu Robot­
niczego" - s. Klaczkowa i I 
sekretarza POP Wydawnictwa·­
J. Kałużkę. Poinformowali oni 
I sekretarza o najważniejszych 
problemach miejscowej prasy i 

w Lublinie 
W pm;eddzleń Swięta Ludowego, 20 bm. odbyła sie w Lubll· 

nie cemtralna akademia. Lubelską hal~ s.pO<rt<>wą zapelJliła 
tl'!Zytysięczna rzesza przodujących rolników i rob«>tników t~o 
regi«>nu. P-rzybyły też delegaoJe z sąsiednłch w«>jewód7'tlW: 
biMo.stock:leg·o, kJelecklego, rzeszowskiego i wa'1"SUl.wskiego. 
W a.ka.dem.ii uczestniczyli: Sta'l1.i.slaw Gucwa, Edward Babiuch, 
Jerzy Lukaszewicz, Andrzej Benesz, czlonk«>wlie Prezydium 
i sekretane NK ZSL, przedstawiciele rządu. Obecni byll 
gospodarze ziemi lubelskiiej z I sekretarzem KW PZPR -
Piotrem Ka.rpl.Uk;iem, 

Kolejna runda 
SALT 

W ambasadzie USA w Hel­
sl:nkach odby!o się w so·bo :ę 
pierwsze - o·d 9 maja - po­
siedzenie plenanne delegacji 
radzieckiej I amerykańskiej w 
rama·ch roi.mów SALT. 

Bi8Zą•ca runda rozmów roz­
. poczęla. się 28 marca br. i 
ja<k oc:r.ek:.uj,a obserwatorz~ 
ma: sie zakończyć :z.a klika 
dJni. 

Premier Heath 
odwiedzi Pekin 

W Lo.ndynie po.daino w sobo­
tę, że premier Wielkiej Bryta­
nii .Eldwaird Hea;th planuje od­
wiedzić Pekin na pocZĄtku 
1973 r, 

Pnyipus·2JCZl!Jlńlie premier E. 
Heath będ:r.il!: o.becny na, uro­
czystości otwarcia brytyji>k!ch 
targów handloWYch, które zo­
S<ta.ną 7.organizowa<11.e w s1ol~c:;r 
ChRL. w kwietniu 1973 r-O<ku. 

Ładunek wybuchowy 
w koncernie Springera 

Jak podała policja w Ham­
burgu w s0<bo<tę nad ranem 
zna.leziono ładunek wybu.cho­
wy w budynku admLntstracyj-· 
nym konoepnu wyda.wniczego 
AX<ela Springera. D7.iennikarze 
pracujący w tym budyn&u zo­
S<tal! cz.ęścio•wo ewakuowani, na. 
stępnie joonak powrócili do 
zajęć. 

Policja sądzi, że wykrycie Ia­
duruku ma związek z wczoraj­
szymi zama.chami bombowymi, 
kiedy to wskutek wyb.ichu 
dwóch ładunków 17 ooób odn~o­
slo . rany, 

Gangsterzy 
1 ••• Slablami 

.i: ->l'l''i>'.) ..... ;.. .. 
Japońskie mtasto Kumamoto 

stało się ·ostatnio wtdownlą' nie­
z.wyklego starcia między dwoma 
gru1pami rz,ez.1miesz.ków. 

Ostatecznym . a·rgumentem w 
s~e obu powaśnionych str0<n 
stały się szable, którymi prze­
c1winicy na wzór dawnych sa• 
m'llnj 6-w bezlitcśni.e pocięli się 
nawzajem. 

Zebrani z uwagą wysłuchali 
przemówienia prezesa NK ZSL, 
ma.rszalka Sejmu, Stamlsława 
Gucwy. 

Czlanek Biura Polltyc:onego, 
se&retarz KC PZPR Edwaro Ba­
biuch przekaz.al w imieniu kie­
rownictwa partii i r.ządu ser· 
decz.ne pozd:ro<Wienia dlla wszy­
stkich mies:?Jkanców po!Skiej 
w.si . 

Przed potudniem członkowie 
kierownictwa NK ZSL za1poozna­
IL się z pracą kól:ka rolniczego 
i przodującycll ro1ników we wsi 
Boguc!Jn w pC>w. puławskim. 
Zwiedzili też Rejocnowy Roloniczy 
Za.kład Doświadczalny w Koń­
skow0<li w tym samym po.wie­
cie. 

Tego samego dJnia w wJ.elu 
miejscowościa.ch całego kraju 
odbY'IY się okoltczne>ści<O<we aka­
demie, ma.uguruj ąąe obchody 
Swięta Lud01Wego 

Katastrofa 
1adzieckiego samolotu 

Agencja TASS podała w pią­
tek, że 18 maja w rejonie 
Charkmva (Ukraina) nastąpiła 
katastrofa samolotu pasażcr-
skilego „AN-10". 

Pasażerowie l 
Dla wyjaśnienia 
strofy powG!ano 
wą. 

• • 

zaJoga zginęli. 
przyczyn kata · 
komisję rządo-

• 
W katastrofie samolotu w Al­

buqu~ł'que (stan Nowy Mek­
syk) zg!ni:lo dziewięć osób, w 
tym znany biochemik amery­
katiskl, 61-letni Wright Lang­
ham oraz siedmiu innych na­
ukowców z Laboratorium Ato­
mowego w Los Alamos. 

Wkrótoe po starcie nastąplla 
awaria silnika i samolot runął 
na ziemię, stając w płomie­
niach. 

Trzeci akt oskarżenia 
w sprawie 
„czerwonej oberży" 

Proku•ratura Wo~ewódzka w 
:KiraJ<:O'Wie sklez:owala do sądu 
trzeci akt oskarżenia w ~pra­
w ie g!O'Śnej ad'.ery prz.emytni· 
czo-dewizowej tzw. „czerw0<neJ 
oberży", 

a jutro wzejdzie o 3.39. 
:Ęmleniny: dziś Danuty I Wik· 

tora; jurtiro: Julil i Heleny. 
wydawnictwa prasowego, \ „Przy 

(W.) śmierć 
okazji" usiek1.I na 

trzech przeohodnlów. 

Proku·raitor oskarża 12-osobo­
wą grupę z Radomia i okolic 
Nowego Tar<gu o handlowan ' e 
i po·średJn i czenie w sprzedaży 
dewiz, biżu.terit 1 zlota pocho­
dzących w dużej części z prze­
mytu. DW•U spo.śród oskarto­
nych - Sta•nislawie T0<mt.::kiej 
i Kiry tyn ie Maimak z Radomia 
- z.arzu.ca się dO'kooa.nie w cią­
gu 3 lat taikich nlelega1nych 
t.ram.saikcji <11.a przeszło 2 mln 
zł (llczą'c według cen sJru,pu). 

Prezydent UtiA uda1 się do ZSRR 
PREZYDENT ST ANóW ZJEDNOCZONYCH RICHARD 

NIXON OPUSCIŁ W SOBOTĘ WIECZOREM WASZYNGTON, 
UDAJĄC SIĘ W PODRÓŻ DO MOSKWY, GDZIE PRZYBĘ­
DZIE W PONIEDZIAŁEK. NIEDZIELĘ NIXON SPĘDZI 
W AUSTRII. 

W 
piątek, w ~zasie spot.ka· 
mia z dziennLkaNaml, 
którzy towarzyszyć mu 
będą w podróży, prezY· 

dent Nixoo nawiązał u 
przyl>Z<lych rozmów z przywód­
cami radzieckimi. Szef BiaJego 
D0<mu PC>Wiedzia.I, iż ma nclz.ie­
ję oslą~ąć poro·:r.umienie w 
trzech azledzlinach : 

- ograniczenie zbrojeń stra­
teglcz.nych, co do których is.t• 
nieją wciąż jeszcze powaiJne, 
trudmpścl do prze:owyciężenla, 

- wymiana handlowa, która 
9oprawlla s.ię znaczmle od czasu 
wzajemnych wizyt ministrów 
ha<ndlu Związku Radzieckiego i 
Stanów Zjednocz.0111ych. Istnieją 

szanse na osiągnięcie pozytyw­
nych rezultatów poWiedzlal 
Nix001. 

- współpraca w dziedz!Jnle 
kosmic:onej. 

Prezydent Nixon podkreślll, 
że w każdej z tych dzlec!Jzin 
iS<tlnieją trudności I przeszkody, 
które trzeba jeszcze a?rzezwycię­
żyć. 

Prezydent oświa·dcny1, że w 
programie re-zmów znajdą się 
nie tylko problemy stosUJ11ków 
dwustronnych, ale rÓ'1N·.nież za· 
ga<lnienia dotyczące Wietnamu, 
czy innych rej0016w świata - . 
wobec · k.tórych Związek RJ!.· 
dz!eoki i Stany Zjednoczone 
zajmują częstokroć sprzeczne 
stanowiska. 

Ili ŁODZKIE SPOTKANlA BALETOWE t... 
„DAFNIS I CHLOE" 

Przeciętnym zjadaczom chleba 
nazwisko Ravela kojarzy się 
przede l'{Szystkim z jego „Bo· 
lerem". Balet „Dafnls i Chloe" 
(napisany w 1912 r. dla słyn­
nego zespołu Diagllewa, z li­
brettem M. Fokina), niezbyt je· 
dnak często gości na naszych 
scenach. Sprawtlf to zapewne 
charakter muzyki, niełatwej do 
wykonania przez orkiestry nle­
symf oniczne. W pięknym tym, 
chciałoby si~ powiedzieć, świe· 
tlistym utworze, Ravel zastoso• 
wał pełną gamę barw instru· 
mentalnych, modulacji tempa i 
rytmu, niuansów dynamicznych. 
Trzeba doprawdy doświadczone­
go, a I pełnego Inwencji dyry­
genta, takiegoż zespołu orkie­
strowego, aby móc w pełni od­
dać bogactwo, wy.rafinowanej w 
swej zewnętrznej prostocie, mu­
zyki mistrza lmprestonizmu. 
Włodzimierz Kamirskl jest ta­

kim dyrygentem. I dlatego, z 
pelną satysfakcją, można wspo· 
mi nać wczoraJsze wrażenia. 
Choć zdawaliśmy sobie sprawę 
z tego, że wykonanie musiało 
być podporządkowane prawom 
sceny, można by je z czystym 
sumieniem zaliczyć do produk­
cji koncertowej. 

Na wspaniałym tym tle, w 
baśni o Dafnisie I Chloe błysz­
czeli wykonawcy tytułowych 
ról. Iwona Walkowska, u której 
precyzja techniczna nie zabija 
przeżycia, zwracająca ponadto 
uwagi: wyrazistością twarzy I 
rąk. Pełnoprawnym jej partne­
rem byl Eugeniusz Jakubiak, 
tancerz doskonale kojarzący li­
ryzm I dynamikę, płynny I sko­
czny. Jak zwykle przyciągał 
wzrok Włodzimierz Traczewski 
- brutalny, sprężysty Brlaksls, 
wódz km-sarzy. ZmysJ.ową, peł· 
ną perwersyjnego wdzięku Ly­
kaJnion była Janina Niesobska. 
Do tej świetneJ czołówki nale:ty 
jeszcze Bogdan Jankowski - ja­
ko Botek Pan, uosobienie sil 
przyrody I„. przekory. Darkona, 
rywala Dafnlsa, taticzył spraw• 
nie Kazimierz Knol. 

Autorem choreografii jest Wi­
told Borkowski. Należy mu się 
uznanie za poprowadzenie soli­
stów oraz taticów zbiorowych, 
pełnych radości życia. Drobne 
uwagi dotyczyłyby ustawiania 
niezbyt wyrazistej sceny z trze· 
ma Nimfami pocieszającymi 
Dafnisa, a także „rewiowych'" 
nieco objawów radości u tan­
cerek w scenie finałowej. 

Scenografię, bardzo prze• 
5'trzenną, funkcj()lnalną, przesy­
coną światłem, zaprojektował 
Roman Bubiec. Chór, śpiewają­
cy w trudnych warunkach tech-
nicznych (bez bezpośredniego . 
kontaktu z dyrygentem), z peł­
nym powodzeniem poprowadził 
Włodzimierz Pospiech. 

W sumie spektakl pełen wdzlę 
ku, poetyczności, mogący llczyć 
na trwale powodzenie. 

„ZIELONY STOL" 
Po pastelowych barwach, 'tony 

ponure. I<oję się pisać o „Zie• 
lonym stole'', a obawa wynika 
z tego, by stereotypowe z ko· 
nie-czności, w tak krótkim spra­
wozdaniu, sformułowania, nie 
odstręczyły widzów. Rzecz jest 
o potworności wo,jny, ale nie 
ma przecle:i nic ze sztampowe­
go uji:cla, z jakim w balecie 
temal ten mógłby się spotkać. 
Autor libretta I choreografii 
(1932) - Kurt Jooss oraz współ­
pracująca z nim córka, Anna 
Markard, przedstawili t':z!elo 
głęboko przeżyte, a ponadto in· 
tegralnle kojarzące w sobie ta• 
kle komponenty jak zawartość 
treściowa, muzyka (autor F. A. 
Cohen, nagranie fortepianowe, 
w. Hilsley I B. Dahlman), •Ce­
nografla (H. Heckroth oraz H. 
l\1arkard - maski i światło). 
Elementy groteski - Jak w sce· 
nie przy zielonym stole, liryzm 
i tragizm, wszystko tu jesl pra­
wdą o ludziach I świeeie. W 
wykonaniu, choć jest popisowe 
(wstrząsające połączenie w jed­
nej postaci Aresa i Smlerci -
Kazimierz Wrzos~k), nie wyczu· 
wa się nic z „popisu„. tak da­
lece celowa i funkcjonalna w 
ewym dramatyzmie Jest choreo­
grafla. Dlatego też szanując wy• 
siłek całego zespołu, tylko wy· 
mienię dalszych świetnych od­
twórców głównych ról: llnoda 
Dziewczyna - Ewa Wyclcllow­
ska, Parfyzantka - Iwona Bła­
szczyk, Matka - Kry!!tyna za-
lewska, Paskarz Zbigniew 
Sobls, Chorąży Stanisław 
Wojt. Przepraszam, te nie wy­
mieniam wszystkich, o!hocby 
Dyplomatów, Kobiet I żołnie­
rzy. 

Rzadko się zdarza oglądać 
przedstawienie tak pełne w swej 
wymowie. 

JERZY KATARASffl'SKI 

W niedzielę I poniedziałek o­
glądamy Ballet Rambert z An­

. glii. 

• SPORT • SPORT • SPORT • SPORT e SPORT e SPORT e SPORT e SPORT • SPORT • SPORT • SPORT SPORT 

DzisiejSie imprezy 
Plika nożna. I liga: LKS 

Górnik Zabrze, godz. 18.30. Al 
Unii 2. 

II liga: Start - GKS Kato­
wice, godz. 11, ul. Teresy 56, 
Włókniarz Pab. - Star Stara­
chowice, godz. 11.15 w Pabia· 
nicach. 

B1K~INefKAttA@WAKSZnWA 
Klasa międzywojewódzka, go­

dzina 11: Widzew - Wlókniarz 
Białystok na WidzeWie, Włók­
niarz L. - Gwardia Olsztyn, ul. 
Kilińskiego 188, orze! ży­
rardowianka ul. 22 Lipca 71. 

K lasa okręgowa, godz. 9: Włó­
kniarz II Pab. - Warta Sie­
radz, godz. 11 j'..KS II - Pogoń 
godz. 11,15 Energetyk - Budo­
wlani Lask, godz. 13 Start II L. 
- ChKS, godz. 11, Skra - Bzu­
ra, Unia - Włóknlar:;i II L„ 
Piotrcovia - Czarni, Lechia -
Boruta. 

Kolarstwo. Wyścig „szfakiem 
Promienistych" godz. 8.30, ul. 
Piotrkowska 262 ztrlórka zawod­
ników, start e>stry o god.z. 10.35 
przy stacji benzynowej na ul. 
Strykowskiej. godz. 12.20 capst­
rzyk w Psarach. 

Rugby. Budowlani - Ogniwo, 
I liga, godz. 10 ul. Letnia 4. 

BASEN ANILANY OTWARTY 

W przypadlat słonecznej po­
gody, dziś pocz11wszy od godz. 
10 udostępniony zostanie publi· 
cznośct basen Anilany przy ul. 
Sobolowej 1. 

Już 4 czerwca xxvn 
Wyścig Kolarski 

„Dziennika 

Łód1kiego11 

i WKS „Or1ef1 

(Dokończenie ze str. 1) 

wys0<kich k:wallfika·cJach. ·Jest 
oo nie tylko ZlłWOdruk tem t:>ly­
skotli wym i bardzo wytrzyma­
łym na wszys1'kle trudy, ale 
jednncześn ie wysmienit11m st.ra· 
tegiem. PamiętaJmy, że jechał 
o•n bez swoich sportowych 
p rzyjaciół Czechowskiego i Ha­
nus ika, a jednaik ml.me to 
z.na wcy k«>larstwa ogło·sili, że 
Szurko wski, chociaż bez złote­
go wienca, zo;;tal uzinamy naj­
lepszym kolarzem tegoroczne.go 
wyści gu. 

Teraz głównym celem trenera 
H. La.salka, będz.te należyte 
prZY'goto·wanie na.szych repr'l-
zentantów do startu w Mona• 
chiu.m. 

Wszystkich na•szych najlep-
szych kolarzy zoba·czymy w 
Lodzi na star.cie tradycyjinego 
o·góLnop oLS<kiego wyścigu „D„ien 
n i.ka Lódzk lego" i WKS Orzeł. 
Odbędzie się on 4 czerwca y; 
o·bWO•dzie zamkniętym na u• . 
KC>pciński ego , Będzie to XXVH 
z rzędu wyścig o puchar naszej 
reda.kej i. 

WYNIKI INDYWIDU AI.NB 
XIV ETAPU . 

1. Szurkowsk'1 (Polska) 
2. Schiffner (NRD) 
3. Krzesze>wiec (Polska) 
4. Parl.se (Włochy ) 
S. Moravec (OS·RS) 
6. Lu.ssiignoli (Wiochy) 
7. Mi1sett (Norwegia) 
8. Kueh·n (NRD) 
9. Polewiak (Polska) 

10, Dockx (Be1'gia) 
11. N lelabhn (ZSRR) 
12. Ba1lar<:li111 (Wło·chY) 
13. Go.nschoreok (NRD) 
H. Blllsi (Węgry) 

l3. Bri~elj (Jugosławia) 
16. Bo.dier (Framcja) 
1'. Laibooba (Polska) 
U. Be~bou,j (Ma:roikc.) 

S:łł.5' 
3 :47,27 
3 :ł1.ł2 
3 :17,57 „ ,, „ ., 

li „ 
" „ 
tł 

li ., 
• „ 
• 

~ ;D~N~ ŁODZIU nr 120 !!~J.l 

19. Weemaes (Belgia) 
io. Nahly (Maroko) 
21. Szemeithi (Węgry) 
22. Kluj (Polska) 

ii 

" Ił ,, 
WYNIKI DRUŻYNOWE 

XIV ETAPU 

1. Polska 11 :22.32 
2. NRD 11 :23,21 
3. Włochy 11 :23.48 
ł. Fral!lcja 11 :23 :46 
I. ZSRR l1 :23.47 

KLASYFIKACJA 
INDYWIDUALNA 

1. Moravec (CSRS) 
2. Nlelubim (ZSRR) 
3. Kueh'll (NRD) 
ł , Go<rełow (ZSRR) 
S. Gusiatnikow (ZSRR) 
6. Hrazdka (OSRS) 
7. T-01let (Fraincja) 
8. Mo•&kalow (ZSRR) 
9. Barto n icek (CSRS) 

10. Schiffner (NRD) 
11. Ge>nschorek (NRD) 
12, Ol>erfranz (NRD) 
13. Dmitriew (ZSRR) 
14. Wesemann (NRD) 
d5. Ha.va, (OSRS) 
18. Duterme (Francja) 
17. Szurkowski (Polska) 
22. P()J~ak (Polska) 
29. Krzeszowiec (Polska) 
37. t,abocha (P«>lska) 
38; KluJ (Polska) 

ł7:41,2~ 
47 :H.27 
47 :-!2 .38 
47:4U5 
47 :43.23 
47 :43.56 
47 :44 04 
47 :41.40 
47:4l."9 
47 :45.óB 
47 : łj,54 
47 :46.C2 
47 :46.94 
47 :46.25 
47 :46,37 
47 :46,52 
&7:49.48 
47:56.U 
48 :oo.oz 
48 :OS.18 
ł8 :09.35 

Wyścig u.kończy'lo 91 kolany. 
Z Berl\Jna wystartowało 102, 
Prreciętna azy'bkość zwycięzcy 
eta,pu Szu.rkowskiego 46 
km/godz, V.JastiJIIlll Mars.Nec 
prz.ejeehał trasę 14 ~a!ló •V 
(2.023 lmn) z przeciętną szyb­
kości!\ 42,4 km/go dz. 

KLA.SYF11KACJA DRUŻYNOWA 

l. ZSRIR 
I. CSRS 
I. NRD 
ł.au~ 

143 :1>4.13 
143 ~7.24 
143 :!18.03 
1'3;Za,,&O 

~. Francja. 
6. Polslta 
7. Wlochy 
8. K.uba 
9. R Ulffi U<lllA 

10, Węgry 
111. N0<rwegi1. 
12. Maroko 

143 :32.05 
143 :44.Sł 
143 :52.29 
143 :58.21 
143 :.';9,U 
143 :59.~1 
144 :57,&1 
145 :28.0-0 

KLASYFIKACJA 
NA NAJAKTYWNIEJSZEGO 

KOLARZA 

1. Szunkowski (Polska) 
2, Moravec (CSRS) 
3. Nielubim (ZSRR) 
4. Goretow (ZSRR) 
5. Dmitrie'W (ZSRR) 
6. Krzeswwiec (Pols.ka) 

30 pk:t. 
27 pkt, 
24 pkt, 
2A pkt. 
24 pkt. 
21 pkt, 

Najle'Pszym kolairzem na pol­
s<kieh eta'Pach był R. Szurkow­
ski (eza1s 15 :Q9.20) , najlepszą 
drużyną - reprezentacja Polski 
(45 :38.51). szu·rkowski i je~o 
d·rużyna otrzymali nagrody 
przewo·dn \.czącego Rady Pajl.­
sbWa Hen<ryka Jacblońskiego i 
preze>a Rady MinJB<trów Piotra l 
Ja.roszew1cza. 

DOSKONAŁY CZAS J. KOTLIŃSKIEGO 
J11111usz Kotliński z Widzewa się para Rub in - Kaczorowskl. 

chce ko.niecznle Maikwallfiikowa~ D O·b r a forma <11.aszy ch torow-
slę do drużyny< olimpijs,ki~J ców pozwala nam przypuszcza~ , 
wyje:Mżającej jesienią do MJ- że wyścigi o Wielką Nagrod~ 
nachlum. Wczoraj na tone w Polsk i będą bardzo inte :-esuj ą-
Helen0<wie udowodnil o.n. że ce, W Lodzi ootatni akt tej 
znajdu.je się w doskfrna!ej !or- wielkiej imprezy kolarskiej cd­
mie, Lodzia•nl n w wyścigu będzie się 2 czerwca na torze 
s•printerowskim ma 200 m uzy· w Helenowie. (n) 
skal wyśmienity czas - 11.6. 1----------------
Jest to rezultat rzad·ko notowa­
ny na na~z,·ch torach. 
Wyśc lig au.stra.lljskl wygrał 

:Raczyński przed Grabarkiem. 
Wyścig australljsko-•wloski wy­
grala drużyna Lodzi jadąca w 

. składzie: Szymczak, Ra.czyńsl<:I, 
Ru.bin, Kaczorowski. Drugl<? 
m lejsce zajął zespól Szczeclna 
jadący w sktadzie: Kąkolewski, 
Goctrais, Kwia<tkowski, Rychtar­
sJtL 

W wyścigu amerykańsk'm 
triumfo•wali Kąkolewski pr~ed 
Kuczerą. Drugie miejsce za!<:ll 
bracia Andrzej l Jaroslaw BP­
kowle, a na trzecim znalazła 

Polska - Anglia O: 1 
W półfi·nało·wym meczu tu.r­

nieju UEFA junio ró w , repre­
zentacja Polski przegrała 11 
ubiegloroczmyrn triu m fatore:n 
tu r nieju UEFA ze-społem Ain· 
glii o :1. 

Gwardia 
3:0 

Polonia 

Bówill na na ecie 

W Warszawie przed zakończe­
niem ostatniego etapu Wyścigu 
Pokoju rozegrano mecz o mi­
strzostwo ligi piłkarskiej Gwar­
d ia W-wa - P1:>·10'!1ia (Bytom). 
Zwyciężyła Gwardia 3 :o (1 :O). 
Bramki zdobyli: Po lako w, Sza­
ra ma i Szymc-iak. Widzów ok. 
70 tys, VLASTIMIL MORAVEC: na 

starcie w Berlinie, kiedy zapo­
znaliśmY, się z oficjalną listą 
uczestników, marzyłem, aby po­
móc drużynie zwyciężyć w tej 
wspanialej imprezie 1 zająć w 
ostateczmym bilansie miejsce w 
pierwszej dziewiątce. Uwierzy­
łem, że stać mnie na Więcej po 
wygraniu etapu w Hradcu. ża­
łuję, że Nielubin, wywrócił się 
- na piątym i na ostatnim e­
tapie. To świetny kolarz i do­
bry kolega. Mój sukces zawdzię­
czam czterem kolegom, którzy 
po wycofaniu się Labusa mieli 
trudniejsze zadanie ·niż drużyna 
ZSRR. Nie spodziewałem się; że 
zdobędę „Fiata" - szkoda, te 
nie zabrałem ze sobą prawa 
jazdy. 

RYSZARD SZURKOWSKI: nie 
bylem gorzej przygotowany do 
tegorocznego w_yścigu, niż w u­
biegłym roku. Mógłby on trwać 
nieco dłużej , a wtedy kto wie„. 
Ciesz~ się, ie nastąplla rehabi• 

l!tacja po moim błędzie 1 fa­
talną zmianą roweru. 

WLADISLAW NIELUBIN: po­
jechaliśmy z Zemanem zbyt ry­
zykownie przed premią i doszło 
do zderzenia. 

Tam miałem ostatnią szansę 
wyprzedzenia Moravca. Mnie 
zabrakło szczęścia, a Moravec 
- to już wysoka klasa. Może 
uda się „poprawka" ·w przy­
szłorocznym WP. 

ZBIGNIEW 
szkoda,· jeden 

KRZESZOWIEC: 
etap przekreślił 

nasze szanse. Drużyna radziec­
ka była Jeszcze silniej sza niż 

przed rokiem, Wielkie postępy 

zrobili współgospodarze WP. u­
watam, :te nie byliśmy gorzej 

przygotowani niż drużyny, któ-1 
re stanęlJ na POdium. Może za 
rok dopisze nam szczęście, 

Niwka - Urania 4 :2 
W meczu o mistrzostwo II 

ligi pil'.ki l!lOżnej AKS Ni«Vka 
pokona? Uranię Ruda Slą~ka 
4 :2 (1 ll). 

Bramki sbrzelili: dla AKS 
Szmitd 2, Miedziński l, Adam­
CZY'k 1, a dla · Ura.nf:i Brzet­
n iak 1 i Cyran 1. 

Woda na kortach 
w Kopenhadze 

Wczor<l;J w meczu o puchar 
Davisa między Polską a Danlą 
na'Stąipiła przerwa , Nie można 
było roz.egrać gry podwójnej 11 
powodu deszczu. 

O ile do·piszą wa runk! aitm<>­
sferyczme. i>potka•n ie koo•tynuo­
wame będzie dzLś . Przypomi na­
my, że po p ie rwszym dniu pr?- ' 
wada.i lilowka. a:~. -



Sejm uchwaliL„ 
(Doko:6czenle ie str. 1) 

u. słuszne f ods:vla projekt do ówczesnego Ministerstwa Go­
spodarki Komunalnej celem ponownego, dokładnego prze• 
pra.eowa.nla. W •umie do 21 artykułów - na 24 - wnie• 
alono poprawki. 

Poprawiona. wersja trafia w kwietniu do Sejmu obecnej 
kadencji, Ten odsyła Ją ponownie do komisji. Tu z kolei 
11zczególe>wym rozpatrzenJem projektów pl'Zepisów 1 prze·d· 
stawieniem wniosków zajmuje się podkomisja. Dzlś wnioski 
jej referuje poseł J, Blerna.clr.1. 

Celem ustawy ma by~ zapewnJenle wystarczającej ilości 
4zlalek pod budownictwo Jednorodzinne I jego lmncentracja, 
eo stworzy lepsze możliwośel zaopatrzenia go w urządzenia 
komunalne, obniżenia kosztów. racjonalnego zagospodarowa­
nia terenu ••• Podjęcie budowy własnych domków na szerszą 
skalę Jest korzystne, ponieważ prowadZ) do zwiększenia 
ogólnego za.s1>bu mieszkaniowego. Równocześnie ustawa 
przewiduje, że dotychczasowi właściciele przejętych gruntow 
otrzymają odszkodowanie odpowiadające cenie rynkowe.I, 
a także prawo do dualki dla siebie. 

Poseł proponuje wniesieni" dalszych dziewięciu . popra­
wek, stwierdzając Jed.noC'teśnic, że po zmianach projekt od• 
powiada interesom społeeznym1 uwz.ględnia propozycje z;a­
lnteresowanych ooób I instytueil, normuje problemy, 0 ure-
1u1owan!e których posłowie występ1>wall. 

Z kolei przewodniczący k1>m.l.sjf posel J, Majewski pro• 
ponuje szozególowe rozpatrzenie projektu. Dyskutowany jest 
punkt po punkcie, Ucrestnicy posiedzenia akceptUJI\ 
poprawki podkomisji Trwa dyskusja nad uwaga.mi nade­
słanymi bezpośrednio przez kilku posłów, Np. czy prawo 
do Otl".t.ymania działek należy rozszerzyć na niektórych daJ­
ezych członków rodz:iny właśclclela? Opinie są zgOdne, Nie 
Jest to celowe, poniewa.ż w niektórych przypadkach placów 
mogłoby wystarczy<! zaledwie dla krewuycb dotycnoza.sowe-
10 użytkownika, co podważałoby cel<>wośc! podzialu gruntu. 

W tra.kole wynika nowy problem. spOlecZD!e tstotny, wy­
magający prawnego uregulowania, ale wykraczający poza 
aferę za.interesowań ii>omlsJi. Mianowicie, rtr.Y w nlektOrych 
przypadkach nie o&Jeźałoby - na tyozen1e wlaśclclela -
pnyimać mu renty zamias1 odS'zkodowania np, w wypadku 
osób w wieku emerytalnym, inwalidów, maloletnlch'l Ko­
misja Jest zgodna, te ze względu na społeczne znaC2enle 
zagadnienia na.Jeży zwrócić się do Komisji Prac Ustawo• 
dawczycb o rozwa.tenJe I ewentualne wystąpienie 0 zmia.n• 
odpowiednich pr-z:episów w ustawie o wywla.szczenia.cb, 

OstateoznJe kolDUJa przyjmuje rządowy projekt wraz s 
aa.pr1>ponowanymI poprawkami. 

Następnym spra.wozda.wcą Jest przewodniaz.ący drugleJ 
podkomisji, poseł M. Gotowiec, Ro:z.patrywa.ne Je.si roz.sze• 
rzenie możliwości sprzedaży mieszkali I domów o cha.t·akte· 
rze jednorodzinnym, nawet Jeżeli Ich wielkość przekracza 
obowiązujące normy. Cb.odZI o to, by ludziom, lepiej sy• 
tuowanym m&terlalnle, umotliwij! na.bywa.nie na wlasnosć 
domi>u lub mieszkania.. l.ruly korzY\StJly aspekt zmian to 
rozwią.zanie aprawy utrzymywania. obiektów w naleiytym 
&tanie tecbnioznym. Eksploatacja małych obiektów t Ich 
konserwacja przyozyniala wlele kłopotów administracji 
miejskiej. Natomiast dla poJedynaz.ego wtaśclclela będzie to 
zapewne mniej uclątllwe, Zachętą dla nabywcy Jest wy• 
łączenie nabyte&o obiektu •Pod publieznej gospoda.rkt loka.­
lam!. 

Rady będą morty ba.rdzleJ akoncentrować st.ę na domacll 
dutycb, wielorodzinnych, 

Ro,..poozyoa sti: dyskusja. Dzl.ewięcl.u postów zgłasza uwa­
rt, propoeycJe poprawek. Rządowej wersji projektu bronl 
ł uzasadnia 10 wicemin. Z. Drozd. Szczególnie Wiele miejsca 
zajmuje wymiana poglądów na tema.t przepisu upowaźnia­
Ja,cego mln!.stra gospodarki terenowej do określania górneJ 
era.nicy pe>wlerzchnt domu, który motu.a sprzedać. Np. 
przedsta.wlcleJ Kom.l.sJI Prac Ustawodawczych prof. s. Za• 
wa.dzkt wyraita pogląd, te usta.wa pO'Wln.na preCYzY jnie 
określad tę górną granicę J zawlerad Jak naJmniej delegacJL. 
Jest to r,godne a obecnym klerunldem prac JegislacyJnyeh, 
Natomiast innJ posłowie, m, In .przedsta.wlclel woJ. gdańslde-
10, poseł J, Marta.óakl eą Zdania. łe rady - naJlepleJ orlen­
tujt,ce Ilię w ·~ re11.ouu - powinny mieć prawo do 
ta.kich ustale6, Identyczne stanowisko reprezentują poslo• 
Wie 11 wtęknycb ołrodków miejskich, Nie brak Jednak wąt­
pliwości, czy wszystkie rady, swtasr.eza w niewielkich ośrod• 
ka.eh, dają gwar&DoJę społeCZDie właściwego wykorzystania 
ł&k.lch 11prawnie6. Przedstawiciel resm'tll polemizuje z za­
nrsetenlamJ, UkqQJe nowe aqwnenty, 

Przewatyl;v 11osy 11& przyJęaiem ł&J wers.li; która prze­
wldUJe pnekarulon1e otlpowledolch kompetencji radom, dzi&­
ła.Jącym w ramach wytycznych min.Uterstwa. 

Kll~oclzl.n.ne posiedzenie dobleca koilca. POZ06taJe Jen­
- epra;wa podnformOW!Ulia tych posłów, kt6rz.y nadesłali 
owac1 do komisji. o •posob1o ich zał&twlenia. Ustalono, te 
Pl'Zedsta\'l'icleJ lr.om.lsJi po.l.nformuJe interpelujących o zaJę­
łym na posled:&enlu eta.nowtsku w podnoszonych 1prawa.ch, 
P.JIOZD& 1 araumenUDll komlsJt. celem całkowitego wyja.ł­
nienl.a 1 ulll0dn1enia eta.now1sk. W11zy11tkie uwagl mueZll byd 
l'O.IP&U'zone l załaltwtone przed poeledzeniem plenarnym. Do­
Plero wtedy posł0w1e-eprawozda.wcy pnedsta;w!J\ Sejmowi do 
przyJęcda ostateetm!e azcodnione projekty, dopracowane for• 
malni• ł mery10ryCZ111e-

(Dokończenie ze str. 1) 

ugra.ntcznych nabywców o 
walorach konia, poda.Jąo cenę 
wywOł&WCZll. W przetargu mo­
rą llcyt.owaj! cl, któn:Y 
uprzednlo wpla.cllt w kasie 
wadium w wysokości 150 do­
larów. Ka1dy z uczestników 
uprawnionych do licytacji 
otrzymał tablle'tkę ze swoim 
numerem. Pię,rwsngo konia 
kupuje za 830 dolarów Bruno 
Zerbi - handlarz z Wioch, 
który ges·tykulując I wyma· 
chuJl\C Iaeką, wbiega na me· 
nat. 

Laska ma swoJe pr-z:ewacze· 
ole. Kiedy na menat wypro­
wadzają gniadego wałacha ze 
stadniny w Michalowie, Zerbl 
końcem la.sld rzuca na mija· 
Jącego go konia klika drobin 
trocin. Koń przysiada na za· 
dzle, prycha t usiłuje się 
wyrwać. Włool wiedzą Jut 
więc jakle ma usposobienie. 
Tymczasem cena skacze. Pel· 
nomocnik pani Auer z AU· 
stril, która w Wiedniu Jest 
prz~dstawicielem „Opla". WY• 
co fuje się ulegając pan u Lori 
z NRF - właścicielowi stajen. 
Lori kupuje „Masła.wa" za 
1.260 dola.rów, 

C7.ekam, kiedy poJa.w:I się na 
mena•iu koń u pa.trz0111y przez 
pannę RegneJ ze Szwecji -
kasztanowaty wałach ,,Semen" 
ze stadniny w Trzebnicy. 
Szc>mply Szwed ojciec 
dziewczyny - ryl·hło rezygnu· 
Je z kupna konia wobec upo· 
ru Włochów, podbijających 

l'l', C:IE!JONDll 

cenę do t.5«0 dolarów. Ja.sno­
włosa Regnel ma lzY w oczach, 
ale jest bez.silna wobec skąp• 
stwa ojca. Tymczasem Wlosh 
Bruno Zerbl I Roberto Bacla• 
rolli czynJą prawdziwy po• 
płoch. Zerbi desperackim ru• 
chem wbija przed sobą tab· 
liczkę z numerem, wstaje 
krzycząc I gestykulując. W 
ten sposób przelkytowuje 
konkurentów kupując dwa na· 
stępne konie: gniadego wała· 
cha „Cyklona•• za 980 dolarów 
I kia.cz „Niska" za 1000 dola· 
rów - obydwa konJe p~o­
dzące z Państwowej "rt' wll 
Zarodowej w B1>gnsławi ·' h. 

Na menaż wprowadzają ·. a­
stępncgo konia - walacha z.e 
stadniny w Padągach. Włosi 
natychmiast eliminują z licy· 
tacjl Szwedów l Niemców. 
z głośników speaker ioformu• 
je widownię: 

- mille cento 
- mille cento ventl 
- mille cento guaranta 
- mllłc cento sesanta 

Cena skar7.e. I tego konia ku. 
pują Włosi za 1.340 dolarów. 

Za kręgiem licytujących spa. 
cerują nerwowo dyrektorzy 
1tadnln, ma..~ztałerze, jeźdźcy. 
Jak wypadną ich konie na 
aukcji? 

W barku obok, ze smutny· 
ml minami wychylają symbo­
liczny kieliszek ci, którzy naJ· 
bardziej przywiązali się do 
sprzedawanych koni. przebY· 
waiar ., .,~ 

Tymczasem z ~lo~nika ply· 
ną kolejne zapowiedzi. Na me­
naż wprowadzają kasztanowa~ 

„- Wldi!Gł pan s&łZZ«f ftOCSI apadaJqcq ~d4T 
- NoP 
- Llł.ti/ M UgOn• Ul Bort.U, 
- MóJ B<>tal ••• Met001'y'll To olekMN. 
- Ale to ntlł jen t1Dl(CZ4'1ill metlłorlft, l'o ~. 

Tc u co• f11st„." 

wUl.zacJą - uwata OD - wl.n1&JJ ozn.a.eaad 
lĄczooś6 a wysoko rozw.lniętym spoleczeń· 
•twem maszynowym. M1>żemy więc wysy• 
łaj! w przestrzeń kosmiczną nie tylko im· 

enucmi.r ovMn4#. l „ lego kod• pulsy typu sygnału wywoławczego, leQ 
takźe odpowiednie programy dla „poza· 
ziemskich komputerów" oraz wizerunki 

Ten dialog pochodzi ze słynnej powteScl le! utrointyn!er:vJneJ eTWflbacJi poza· telewizyjne schematów na.szych elektro• 
Herberta Wellsa „Wojna światów". Wyda· :r.lemsk.leJ. Analiza uz:vska.nych materiałów nloznych maszyn Uczących, 
rzenle w nim opisane wydawało slę lu· wytr.auU& Jednak, te naaza 1aJaktyka '8• Dużo uwagi pośwh:cono wypra.cowa.nJ.u 
dllom, tyjącym na przełomie wieków, kich impulsów me wyeyla, pierwszego w h.lstorll ludzkości programu 
oszałamiającą fantazją. Minęło Jednak za· Wiele z zagadnle6 ro;r.strząsanycb na p1>szuklwanla rozumnych mieszkańców 
ledwie siedem dziesięcioleci I sztuczne konferencji motna Jeszoz• napotkać na kosmosu I na.wiązania łączności z wyso· 
aparaty zbudowane rękami Ziemian za• kartkach utworów rantutyczno-nautr.o- ko rozwin1ętym1 cywllizacJami wszech• 
ozęly okrążać przestrzeń okOł051onecz.ną, świata. 
lądować na dalcklch planetach. Omawiając uchwały sympozjum, dyrek· 

Na konferencji w Biura.ka.nie (Turkme· tor I kierownik naukowy Biurakańsklego 
ola) obecni byli wybitni a.strofizycy

1 
ra· Obserwatorium Astrofizycznego, członek 

d.loastronomowle 1 biolodzy ze związku Akademij Nauk - Wiktor Ambarcumian 
Radzieckiego, USA, AnglU I innych kra· o powiedział: 
Jów „Co Jakiś czas nauka staje wobec In• 

Wszystkie wystąplenJa na tym nlezwYk· teresujących problemów, które mogą na• 
lym forum naukowym odznaczały się nie brać później wielkiego znaczenia praktycz. 
tylko głębokim traktowaniem problemu, nego. W takich wypadkach zawsze znaj· 
lecz ta.kte konkretnością. dują sll) sceptycy nJe ~adzający się 

Dute za.lnteresowanle wywoła:! komunl· z ocenami entuzjastów zagadnienia. Tak 
kat wybitnego radzieckiego radloastrono· było op. z pierwszym! pracami w dzie· 
ma w. Trolckiego 0 wynikach jego obser•. d>linle energetyk! Jądrowej, to samo obscr· 
wacjl gwiazd odległych 0 100 lat świetl· wować moźna teraz w stosunku do pro-
nych. oo tych 1>bserwacjl skonstruował on blemu Istnienia cywllizacJI poza1Jemskich 
a.pa.raturę pracującą w zakresie fal cen· l nawiązywania z nimi łączności. Bez 
tymetrowych, Pozwoliło to wyodrębnić z względu na to możemy śmiało powiedzieć, 
szumów własnych urządzenia 1 szumów wych. JeAU Jednak fa.nt&łcl odn.os'tą swoje te w ostatnich latach ludzkość odniosła 
kosmlcznyeb sygnały regularne. Pierw· projekty do dalekiej przyszlMcl. '° ucz.e- takie sukcesy w astronomii, technice łącz· 
azym taklm obserwacjom poddano 10 n.I rozpatrują je Jut w J>Mtaal konkretne- noścl t cybernetyce, Iż stworzyły one re· 
gwiazd na.szej galaktyki, zbliżonych go programu Chlała.ni&. aloe techniczne możllwoścl nawiązania 
wla.ści\votclamJ do na.szego Słońca. PodJę· Jedną z takich pozornie ra.nta.!rtycznych kontaktów a tyciem rozumnym innych 
to takte próby wykrycia krótkotrwałych ldel ro:r:winąl na bluraka6skleJ naradzie 'wlatów, ' 
Impulsów promlenl<>wanla wielkiej m<>cy, profesor Mlnsky z M&Machusetu Instytut Pod wa.runkiem, oczywlicle, :te takle 
które mogłyby byjj skutkiem dzlalalDo• <>t Technology. Kontakt 11 rozwiniętą cy• fyeie Istnieje.„" 
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Korespondencja 
własna 

1 Nowego JoTku 

Jeszcze przed kilkoma tygo­
dniami prawie nlkt nie miał 
wątpliwości - w szranki z 
Nixonem stanie na pewno 
Edmund Muskie. „Polski" se­
nator ze stanu Maine, jak go 
tu się często nazywa, ucho­
dził za niemal pewniaka. Po­
tem jednak przyszły wybory 
wstępne w New Hampshire i 
pierwszy niepokojący sygnał 
- zamiast spodziewanego tri­
umfu, tylko nieznaczne zwy­
cięstwo. Im dajgj tym gorzej 
- na Florydzie 4 miejsce, w 
kilku mniejszych stanach po­
dobnie, a w Massachusetts 
znów czwarte I wreszcie przy­
szła kolej na Pensylwanię, 
duży, ważny stan. Głosowało 
nań tylko 20 proc. wyborców 
- znalazł się znów na końcu 
listy. To zdecydowało - na­
ujutrz &wołał konferencję 

tą klaoZ „Wa.labę" I POHZ 
Bogusławice. Cena wywoław· 
cza 1000 dolarów. Włosi krzy• 
cząc I gestykulując, podbijają 
cenę, a.by Jleytowa~ się póź· 
niej mlędzy sobą. Pojedynek: 
Roberto Baciarom I Bruno 
Zerbl wygrywa ten ostatni na­
bywając konia za najwyższą 
cenę w tym pnetargu 
2.520 dolarów. Bruno Zerbl -
S7.czupły młody człowiek, w 
brązowym garniturze o przy. 
krótkich spodniach, kupuje 
tet innego konia z Bogusia· 
wie - wałacha ,,P05zuma" za 
t.soo dolarów. Prywatni na· 
bywcy w rodzaju pani Tblri z 
Austrii, która Jest Właściciel· 
ką ek~kh1zy\Vnej restauracji, 
Pani A u er od „Opla'• I Inni 
o~zrn;tlr.aja swoje kies1.enie. 
NabywaJą pófnle.I nieco gor· 
sze konie, które I tak za gra• 
nicą będą na!Pżały do najlep· 
&7.ych. W ~umie spośród 110 
k<>nl sportowvch na aukcji w 
Bn!l'uslnwlcarh sprzedano 94. 
Nie mieli więc powodów do 
narzekań dvrel{torr.~· stadnin 
I stad Ol?IPrów: A. O<adŁiń<kl 
I B. Wiśniowski ~ Boe:usla· 
Wir, J. Jaworskj z Kozienic I 
Inni. 

„Animex•• eo roku sprzedaje 
na a.ukcjacb około « tys. ko• 
ni sportowych. Wobec opłaca!· 
no~cl tego rod1.aju eksportu, 
a takte rosnącego za.intereso· 
wania pol•klml końmi. w tvm 
roku zamierza sill ~przerla~ 
około 5 tys. tvrh piekn vcb 
zwierząt. 

MACIE.I ZDZIE'JIC'KI 
Fot.: A. WACB 

Czy McGovern (z leweJ) zdoła pokonać w MlamJ Beach 
BumphreY,a J stanJe do walki a Nixonem? 

W W.ADDO'l'010ll. Rn a6IN'1'cll OKAUA.Oll 
CZISSTO JIOWJ IQ O l'OLr.nm, A 08TATHIO 
UCZBGOL'IUB Dl.UGIB I ZAZASTB D'DK1JSH ftWA. 
I..\, GDY l'OB1J8ZT SDS TEMAT DSIBNNYCB WYBO· 
aow PBBZYDEMCIUCIL MO!NA POWIEDZIEC, b 
&PILAWA IES'I .JASNA W l'Oł.OWIB - .JAKO PEW• 
JfIK PBzy.JMUJB SIJS PAKT KANDYDOWANIA OBEC­
DGO P.REZYDENTA Z ILAJIBNIA PABTD BEPUBLI• 
KAllł&KJB.J. ALB KTO B1SDZ1E Z l'llM BYWALIZO.. 
WAŁ? KTO UZYSKA NA KONWENCn W MIAMI 
BEACH PRAWO DO RBPBEZENTOWANJA PARTU 
DEMOKBATYCZNE.n .JAKIE SZANIE MA "TEN TRZE· 
W, GUBBBNATOB ALABAMY GBOBGB WALLACBM 

prasow,ą, podczas której poin­
formował dzle~ikarzy: Wy­
cofuję się z dalszej kampanii. 
Jeśli konwencja mnie wybie­
rze, jestem gotów stanąć do 
walki.„ 

Wszyscy obecni wiedzieli, 
!e to tylko słowa. Konwen­
cja go nie wybierze, należy 
do grona polity.k6w, którty 
przegrali. Co się stało z Mus­
kiem, skąd ta nagła klęska? 
On sam twierdzi, że przyczy. 
ną był brak pieniędzy na 
prowadzenie kampanii, ale to 
tylko część prawdy. Dzienni­
karze, którzy mu towarzyszy­
li w walce wyborczej, zau• 
ważyli u niego brak przeko­
nania w skuteczność kampa­
nii. Powiedział do nich kie. 
dyś: Dobry prezydent pt>wi­
nien być połączeniem Johna 
Kennedy'ego i Roosevelta. Ja 
chyba taki nie jestem.„ 

Poza tym był nie dość !J• 
panowany - wielu wyo.irców 
straciło doń zaufanie, gdy 
rozpłakał się odpierając za. 
rzuty przeciwników. Amery­
kanie nie lubią płaczących 
kandydatów. 

Tak więc po Johnie Lind­
say'u (burmistrz Nowego Jor­
ku) i senatorze Jacksonie od­
padł z rywal!zac,ii Muskie. l"a 
placu boju pozostał wiecz:iie 
młody „HrIH" (Herbert Hu­
bert Humphrey) i wielka 
niespodzianka„. - senator Me 
Govern. Dotychczasowe suk­
cesy tego ostatniego są istną 
„bombą polit><·:;:ną l''-' ·\ · 
gdyż reprezentuje on lewe 
skrzydło partii demokratycz­
nej, opowiada się w ~p1;ób 
zdecydowany za wycofaniem 
wojsk amerykańskich z Wiet­
namu, atakuje tzw. kompleks 
przemysłowo • militarny. W 
kampanii pracują dlań l•tdzie 
młodzi, którzy w 1968 roku 
byli w obozie Roberta Kenne­
dy'ego. Warto tu przypomnieć, 
co zambrdowanv senator oo­
wiedział o McGovernie: Jest 
to jeden z nielicznych u ·zci. 
wyc_h łudzi w senacie. Potem 
zaś dodał: Właściwie •to jest 
j~dyny u~zciwy w tym gro­
nie.N 

McGovern nie ma: takiego 
poparcia finansowego jak Ni· 
xon czy Humphrey i dlatego 
nie może sobie pozwolić na 
kupowanie czasu w telewizji 
czy radiu, ale za to ma wokół 
siebie tysiące entuzjastów cht>~ 
dzącycb po domach z ulotka­
mi, telefonujących do wybor­
ców i prezentujących program 
senatora. W Kalifornii, jak 
wieść niesie, 50 tysięcy agita­
torów ruszy w bój, po<lom:le 
w stanie Nowy Jork. Zawo• 
dowi politycy kręcą nosem -
to staroświecki sposób prowa­
dzenia kampanii. Póki co, jest 
to sposób skuteczny, bo 
McG<>vern ma już poparcie 
240 delegatów na konwencję, 
a Humphrey tylko 77. 

Nie przesadza to oczywiśrie 
sprawy, jeśli się zna inecha· 
nizm partii demokraty~zn,;j. 
Na konwencji dojdą do r;ksu 
wielcy maklerzy, zaw)dowi 
przywódcy partii. Prz l' (Ylmo­
cy wypróbowanych m"V•d na­
cisku potrafią oni „przeko· 
nać" delegatów, by oddali glo­
sy na właściwego kandydata. 

Dla partyjnej góry takim 
wlaśnie kandydatem jest 
Humphrey. mający finansowe 
poparcie związków zawodo­
wych. Dlatego też co bar­
dziej cyniczni przedstawiciele 
partii demokratycznej mówią 
wręcz: Miodowy miesiąc 

McG<>verna wkrótce się skoń­
czy. 

Być może mają rację, ale 
są i tacy, którzy twierdzą, że 
McGovern może.. . zremiso­
wać z Humphreyem w trak· 
cie konwencji. Co wówczas? 
W odwod zi e jest ktoś, kto 
głośno powtarza - nie jestem 
kandydatem, kto rzeczywiście 
nle uczestniczy w kampanii. 
Ten ktoś ma nazwisko - Ke­
nnedy. Najmłodszy i ostatni z 
czterech braci Kto wie, czy 
demokrari nie zwrócą się 
wówczas do niego. Nie można 
dziś skończyć zdania: Nixon 
kontra„. Trzeba w tym miej­
scu postawić znaki zapytania. 

ROBERT BRAY 

*) Autor pisał tę korespon­
dencję przed zamachem na gu• 
bernatora, który miał, jak wla· 
domo, miejsce w mieście Laurel 
w stanie Maryland przed kilko· 
ma dniami. 
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„Ginęły państwa, społeczed· 
stwa, plemiona narody a 
książka pozostawała„." 

A. HERCEN 

W~ród wielu osobliwości 
książkowych na szczególną u­
wagę zasługują dzieła wyróż­
niające się swoją objętością 
lub wielkością. Tych ksiąg. 
kolosów powstało na prze­
strzeni wieków bardzo wiele 
I znalezienie pośród nich przy 
slowiowego ksi'łżkowego Go­
liata nie jest rzeczą łatwą ani 
prostą. Niemniej niektórzy 
kronikarze są zgodni co do 
jednego iż„. 

_,_ 
dnakte najcięższą kslą:tką 
świata nie jest żadna z wy­
żej wymleni0 nych pozycji, 
lecz słynne „Dzieje Ithalu" 
wydane przed dwoma wieka­
mi przez arcyksięcia ha.bs.burg­
sklego - ważą one - bagatela 
- 448 kilogramów?!! Drugą 10'­
katę po „Dziejach" zajmuje 
tzw. „Diabelska biblia", która 
waży tylko„. 350 kilogramów. 

Za najcięższą książkę współ­
czesną uznać trzeba dzieło Jea 
na Moulina pt, „Swięto sza­
leńców". Utwór ten składa się 
z 70 obrazów olejnych przed­
stawiających stany psychopa· 
tyczne ludzi I oprawiony jest 
w stop cynowy. Waży 300 ki-

-s-
na drogimi kamieniami przez 
Salvadore Dali. „Apokalipsa" 
jest jednocześnie najdroższą 
książką naszych czasów, bo­
wiem jej wydanie kosztowało 
ponad 2 mln franków. Obec­
nie ta niezwykła książka-pom­
nik rzemiosła artystycznego I 
sztuki, ma być sprzedana za 
granicę. Chętnych jest wielu. 
Kto ją kupi - nie wiadomo. 

Ze wskazaniem najmniejszej 
książki świata sprawa jest 
bardziej skomplikowana, bo­
wiem już w starożytności i;zy­
tano podobno mini-książeczki. 

Juli wierzyć Pliniuszowi, to 
za„. 

-~-
miniaturowa jest ksiąteczka 
wydana przez Michaiła Poczu­
kajewa z Tuły. Dziełko to za­
wiera statut KPZR i ma wy­
miary ll,5x8 mm. Inny minia· 
turzysta radziecki Nikołaj Sja­
dristyj wykonał w ub. roku 
najmniejszą z dotychczas wy­
danych książek świata. Zawie· 
ra ona poezje Tarasa Szew­
czenki pt. „Kobziarz". Po­
wierzchnia okładki wynosi 0,6 
mm kw„ a cala książka bez 
trudu daje się przeciągnąć 
przez ucho igielne. Kartki te­
go unikalnego dziełka prze· 
wracać można tylko przy po­
mocy ostro zakończonego„. 

-9-

nle; Iż na główce szpilki 
zmieścić będzie można„. 24-to• 
mową encyklopedię brytyjską. 

Zanim jednak doczekamy 
się tego mikrominiaturyza. 
cyjnego dziełka, kilka slów o 
najdziwniejszych książlrnch 
wszechczasów. Dziel takich po­
wstała niezliczona wprost 
Ilość, ale chyba„. 

NAJORYGINALNIEJSZĄ 
KSIĄŻKĄ 

nazwać trzeba dzieło XVIII· 
wiecznego drukar'~a z Raty· 
zbony. Książka jego wydruko· 
wana jest na kartach z róż­
ńych gatunków papieru I przy 
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wall proces drukowania dźwię­
ku na zwykłym papierze ga­
zetowym, stwarzając w ten 
sposób pierwszą w historii 
„Mówiącą książkę". 

Na zakończenie warto jesz­
C'Jle wspomnieć o książkach 
napisanych„. ludzką krwią. 
Do takich należy m. in. słyn­
na „Krwawa biblia" napisana 
t zilustrowana rysun_kami wy­
konanymi własną krwią przez 
barona Friedricha von der 
Frencke (1726-1794), który u­
więziony w Magdeburgu przez 
Fryderyka II napisał aż 8 jej 
egzemplarzy. Jedenaście litrów 
własnej krwi zużył natomiast 
mnich buddyjski z Seulu Vlen 

-2-

NAJWIĘKSZĄ KSIĄZKĄ 
SWIATA 

jest jak dotychczas „Panteon 
bohaterów Anglii" - dzieło 
edytorskie mające 8 metrów 
wysokości i 4 metry szeroko­
ści! Także Anglicy są właści­
cielami największego atlasu 
świata, który kiedyś Holen­
drzy ofiarowali Karolowi II. 
Waży on 189 kilogramów i ma 
215 centymetrów wysokości. 
Niewiele mniejszy (2 metry 
wysokości i 1 metr szerokoś· 
ci) jest XVII-wieczny atłas 
geograficzny znajdujący irię w 
Bibliotece Berlińskiej, który 
waży ok. 200 kilogramów. Je-

_,_ 
logramów. Ksiątk11 - unika­
tem, o lctórym ostatnio dużo 
się mówi i pisze, jest ważąca 
210 kilogramów słynna „Apo· 
kalipsa" św. Jana, opracowa­
na i przygotowana do druku 
w latach 19587 1961 przez Jo· 
sep ha Fo re ta. DŻielo to za wie­
ra 150 pergaminowych kart 
sporządzonych z 300 tys. skór 
baranich. Nad wykonaniem 
tych czynności pracowało 11 
warsztatów rzemieślniczych, 7 
pisarzy napisało do niej ko­
mentarze, ro. in. Jean Coc­
teau, Jean Rostand i inni, oraz 
siedmiu artystów ją ilustro­
wało, Oprawa książki wyko· 
nana jest z brązu i wysadza-

-6-

NAJl\INIEJSZĄ KSIĄZKJij 
STAROZYTNOSCI 

uznać możemy „Iliadę" spisa­
ną na kawałku pergaminu 
mieszczącym się w„. łupinie 
orzecha. 

W NRD wydano niedawno 
książeczkę dla dzieci o roz­
miarach 2,5x3 mm. Książeczka 
jest wspaniała, ma tylko je­
dną wadę, trzeba ją czytać 
przez lupę. Również przez lu­
pę czytać trzeba wydaną 
przed kilkoma Iaty w Buka­
reszcie „Konstytucję Rumuń­
ską", bowiem jej powierzch­
nia wynosi zaledwie U mm 
kw, Nieco większa, ale równie 

. -s-
włosa. Czytać zaś - przez sil· 
n.v teleskop. 
Amerykańska Wytwórnia 

Maszyn Liczących National 
Cash Register w Dayton opra· 
cowala ostatnio rewelacyjną 
metodę fotografowania ksią-

żek. Według tej metody, 
lic.ząeą 1245 stron „Bib· 
lię" zapisano na. plas.tilro· 
wym kartoniku o powierzch· 
ni„. 3 cm l<W. Ale na tym nie 
koniec miniatnryzacyjnych re­
kordów. Fizyk amerykański 
prof. R. Feynman z Kalifor· 
nijsklego Instytutu Technolo­
gii uważa, iż niebawem bę­
dzie można tak maksymalnie 
zmniejszyć pewne powierzch-
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ozdobiona różną techniką gra­
ficzną. Popularny na Zacho­
dzie pisarz Bryan Johnson 
wydal przed kilkoma łaty 
książkę z wielkimi dziurami 
w kartkach, zaś ostatnio -
książkę w pudelku. Ponume­
row1me są tylko I i ostatni 
rozdział. Resztę można prze­
kładać i czytać jak się chce. 
Zachodnioniemieckie wydaw­
nictwo Muenchener Verlag 
przygotowuje książkę o lesie. 
Z kart jej unosić się będą za­
pachy mchu, paproci I grzy· 
bów. Godne uwagi jest dzieło 
grupy jugosłowiańskich spe· 
cjalistów z Instytutu Nuklear­
nego w Vinczi, którzy opraco· 
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na przepisanie S·tomowego 
dzieła literackiego. Ta niezwy­
kła praca zajęła mnichowi 
pięć lat. Kroniki natomiast 
milczą co do tego, ile czasu 
trwało oprawianie k&iążek w„. · 
skórę ludzką. Jak powszech­
nie wiadomo, w XVIII wieku 
wiele książel<, zwłaszcza '!le· 
dycznych, oprawianych było 
w to niezwykle tworzywo. 
Przed kilkudzieslęci'!- laty 
głośno było na zachodzie o 
pewnym Amerykaninie,_ który 
większość dziel własnej bi­
blioteki oprawiał w skórę„. 
kobiet, które kochał. 

Opr, R. OISltl 
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W 
leś Rogóźno nie pre­
ze11tuje się okazale. Ot, 
kilka zabuclowa1i prt.Y 
uczęszczanej przeloto· 
wej trasie. Sołtys Haj• 
dys w dniu swego pa-

trona Stanisława „glansuje" 
swe najlepsze kamaszki. Ch•:t· 
nie s1uży na.m za przewodni· 
ka, ale odświętne buty zamie­
nia na zwykle kapcie. „Do od· 
wie.rtu samochodem się nie 
dojedzie, a łąki z rana mo· 
kre". Hajdysowi zaraz stuknle 
siedemdziesiątka, ale urzędu 
nie slcladal ani razu od 24 lat. 
W tej dlugiEJj kadencji okres 
prac przedsiębiorstw geologicz­
nych w tej okolicy należał do 
wydarzeń najważniejszych, 
„Mieliśmy tu wtedy wszyscy 
dodatk<>wą robotę. Ja furmani· 
łem i zarobiłem niezły grosz. 
Liczyliśmy na eoś więcej. Ge­
olodzy mówili, żo tu będzie U• 
zdr<>wisko, ale to było kił-.:a­
naście lat temu. Odwiert za.­
tkano, a sprawa ucichla '. 

Dojeżdżamy jeszcze kawalek 
do Wypychowa. Gospodarz 
Ignacy Owczarczyk wita nas 
gościnnie. T<> na jego gruntach 
prowadzono wtedy wiercenia. 
Szczęśliwa to gospodarka., sko­
ro ().Siedlily się prZY nitoj bo· 
ciany. Owczarczyk trochę na­
rzeka. „Odszkodowanie dali, 
ale znis2mzylo s.ię wiele urzą­
dzeń melioracyj.nych i plony 
już niie takie„." 

Wśród mlodej . pszeniczki · -
przypominające krzyż urządze·­
nia Instalacji. Całkiem już za­
rdzewiały. „Szukali wtedy cze­
go innego, a trysnęła woda. 
Ciepluśka, że ino się pluskać. 
Slup walił na 5-6 metrów. 
Gdyby nie beton zalałoby szyb­
ko okolicę. Wpakowano tu kil­
ka wywrotek betonu. Drugi ta­
ki krzyż po innym odwiercie 
sterczy jak strach na wrób\~ 
kawałek dalej na polu Kun· 
cza-rka \V Grabisze\vie". 

- U nas tu te cieple tródla 
to nie nowina - dodaje Haj­
dys. I na moim gruncie mia­
łem takifJ ź•ó1Ua. Przydałyby 
się w gospodarce, ale bez in­
stalacji to tylko kłopot, wu:c 
się je zatyka. 

O 
la geologów ,prowadzą­
cych pia.nowe badania, 
tryśnięcie gorących źró· 
del pod Lodzią nie byłu 

dorowęglanowo-sodowo-wapnlo­
we, drugie źródło artezyjsko­
tarmalne zawleralo wodę chl<>r­
kowo-siarozanowo-sodowo-waip­
nlQIWą. PGnieważ nie szlo im o 
mineralkę geologowie opera<J<; 
„Rogóźno'~ ~kończyli zablo­
kowaniem odwiertów. 

Jakie są jednak losy tego 
odkrycia oznaczającego realne 
perspektywy balneologiczne w 
pobliżu drugiego oo do wiei· 
kości miasta w Polsce? A do­
dajmy, że źródła odkryto " 
okolicy o wyjątkowych walo 
rach krajol>razowych, Znaj duł'< 
się tu piękne lasy iglaste, IY· 
powe dla skraju wytyny łódz­
kiej, malownicze skarpy, pły­
nie tu rzeka Moszczenica, na:J 
którą przy spiętrzeniach mo­
żna by urządzić ośrodicl spor­
tów wodnych. 

Wśród fachowców <>pinia o 
odlcryclu poolódzkim jEoSt jed­
noznaczna. W 1965 r. w zwląi­
ku z zajnicjowaną przez Prez. 
WRN dyskusją na temat war­
tości źródeł, dr c. Kolago • 
Instytutu Geologicznego pisał 
w „Przeglądzie Geologicznym: 

zaskoczeniem, W okolicy Ozor­
kowa i Lęczycy od dawien 
dawna rejfl~trowano naturalne 
wyoiekl wód zasolonych. W 
okolicy Solcy Wielkiej, ka<71 e­
Jan Jezierski w końcu XVIU 
wieku prób<nval rozwijać prze­
mysł wa.rzelnlczy. Gdy wier<: e „Podjęcie f'zeczowe} dyS>!<.1lsjt 
nia poszły na 260 metrów, za- nad problemem two1·zeni n uz­
soby dały o s<>bie znać z catą d'rowiska podlód:zkiego skłania 
silą. Na jt•dnym odwiercie wy- d-o roz..zenenia jej zakresu. ~ 
dajność przy ciśnieniu 2.8-3,; rozważenia bogait..zego anena.­
atmosfery i temperMJUrze 35 st, tu. wód leczniczych, jaJ<,i wwy-
C wyniosła 1.800 litrów na m.- ool!nil się pod Loo1zlq. Na sto-

wszechs~rorone stosowam.ie po­
szczególnych typów k>Ura>Cjl 
(kl}pie1'o~J. p;t-nej, wziewal­
wej, specja,lnej) <J znacznym 
wachiarru bwlneo-ter.a,peutycz­
nytm, nieporównamie szerszym 
niż fachowcy po<lali tUa wody 
z omruwimnego obworu wiertni­
czego„. Obwór, który spc.wo<lo­
wa~ rozważMia o przy.szlym 
wutrowi.s1"u podtód,?'kimt, tra,k­
tować należy jako wskaźnik 
obseru.'(l>eyj.ny „zagłębia wodo­
m.~nerainego" a nie jaiko bez­
pośred1ni p1.bnkt dtU>gofal-01.L""1 
ek s.pioa.tacji w.ody le<:mi>ezej, 
WiO'rce>nie to wykomrone b ylo 
bowiem nie dla balneologicz­
nych celów, co ogranicza jego 
możovwości adQ,ptacyjne, Nle 
wykluczaj(}c pozyt11wnych roz­
w iąza1~ techniczn JICh u.-.iącrnią­
cych ten odwiert d.o el1spl-0a­
tacji, z.wróci ć jed.nak trzeba 
1.bWagę na koniecmość s.pecjal­
n.eg.o wiercenia." 

Dalsze losy podlódzkltgo ol'I· 
krycia nie są skompiilcowan "· 
Powiedzmy krótko: wiele o­
gniw administracyjnych i si;o­
lecznych ziemi łódzkiej, w 1v111 
rady narodowe i FJN próbn­
walv i to nieraz pozy~Icać 
zgodę zainteresowanych (w tym 
ZjednoczE•nia Uzdrowisk, lUini~ 
sterstwa Zdrowia itp.) dla i:-o­
spodarczego wykorzvstania te­
go bogactwa naturalnego. Oo 
tąd usiłowania te spełzły na 
niczym. 

tak:l.11 sprawa ciepłych żródel 
po~ Rogóźnem. W pełni zaslu· 
guie ona na p<>wa:l.ne kom• 
pleksowe zbadanie i rozważe· 
nie. Tworzenie u:odrowiska od 
podstaw wymaga z pewnogcią 
poważnych, rozloźonych na 
dłuższy czas Inwestycji. Nie 
od razu Jcodnak Kraków zbu­
d<>wa.no„. 

W 
kw:etnlu br. z lnlcja­
tywy LK I WK FJN 
odbyła się na ten te­
mat p1>nownie facho• 

wa dyskusja. Okazało się b,.._ 
wiem, że w dziedzinie pers• 
pektyw balneologicznych, Lódł 
znajduje się na jednym z U• 
przywiiejowanych miejs<: wśród 
większych miast Polski. W pl· 
śmie Zjednoczenia „Uzdrow\„ 
ska polskd.e" do W<>j. P.-aco<W• 
ni Planów Regionalnych z mar• 
ca br. stwierdza się: · 

„w progno<Z'le f'O!ZIWO}u ~­
n bobwa u..zdrowi~k.o<wego prze­
widuje się w.prowadzenie w 
okresie perspektyW:j,cznym Ze.cz­
nlctwa uzdrowi•sl<owego do 
miejscowości Rogóźno. Pod.s.ta,­
wą wprowa.cl:zenia fwnkej1 
u.zd.rowiskowych d-0 tej miej­
scowofoi jest stwierdzenie -wy­
stępowa,nila wód mineral-nych 
nrudających si.ę do ce!ów iecz­
niczych". Dodajmy od liebie 
- do leczenia: gośćca ~o-

1 

weg.o, su1>116w Jl-O'!LrazowJJCh, 
zmpa1enia nerwów, d·róg o<IM­
cho U>ych, Ż<>lq,d·ka i j"lit, cho­
rób lwbiecych orl!JZ og6Lne, 
rehabilitacji.. 

Aktualnie okolo półtora pro­
cent mieszkańców naszego kra• 
ju może korzystać w ciągu 
roku z usług uzdrowisk. Te 
usługi w zakresie. rege nera rJi 
zdrowia do 1985 r. mają st3ć 
się do-stępne dla 4 mili one w 
osób tj. 10 proc. ludności ro· 
cznie. Sieć uzdrowisk będzła 
więc rozbudowana. \\loże Jedno 
z nich znane będzie jako zdrój 
poclłódzl>i? D1•zemiącym •e1·· 
morn pod Lod7.ią trzeba po­
świ~cić odpowie lnie z.aintt:'Lł!· 
sowauie. Potrzebne są stutlia 
zagospodarowania przestrzenne­
go, projekty balneo-technicwe, 
a następnie decyzje, które by 
zagwarantowały ochronę o J„ 
k rytych zasobów i ol<reślily 
zakres prac ekspłoatacyjny<· h, 
które wa1·to po<łi'\ć poił BO'· 
goznem. ratc wiele środk<.w 
pr1;eznaczonych na ocluon~ 
zdrowia i rekreację iolmje 

nutę, przy drugim 840 litrów. sumk<Jwo ogran iczonym obsza- Wśród wielu cennych zapo-
Geologowie woclę scharakie- ne u.jnwwać można by kilka mnlanych Inicjatyw gospodar· 

nasz region l\' odlc•glych oko· 
licach. llfoże się okazać, ie 
kierunek tych inwestycji szyb. 
ko po\vini~n $ii~ zmienJ.ć. 
Wszystl<ie · le wątpliwości doty· 
czące sprawy tak waż1wj dla 
regionu , łódzkiego należałoby 
tym razem wyjaśnić do końca, 

ryzowali. Jedno źródło zawie· t!/'1)Ów wód mineralnych. Ich czych, przeżywających ol>ecn•R 
rato mlneraly chlorkowo-wo· cna,ra]<,ter pozwoW,by na swój renesans, znalazła się MARYNA KRAJO\VNA 
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U
pewniwszy się u znajomego 
górala, że „jak nie będzie słoń­
ca to pewnikiem będzie padało" 
ruszyliśmy w góry. I rzeczywi­
ście - lało, jak z cebra. Może­

cie sobie Państwo wyobrazić Zakopane 
w potokach deszczu. Szczyty zasnute 
burą mgłą, pochowani w bramach foto­
grafowie z nieodłącznymi owczarkami, 
białe „niedźwiedzie" raczące się kufel­
kiem grzanego piwa i wreszcie Kru­
pówki - puste i wymarłe. Pewien mi­
łośnik Tatr twierdzi, że właśnie w taki 
czas najbardziej lubi Zakopane - bez 
tłumów turystów, bez gwaru, warkotu 
i smrodu samochodowych spalin„. 

Tego samego zdania jest zresztą i pan 
Adam Karpowicz. A propos - nazwi­
sko to nieobce jest zapewne miłośni­
kom Zakopanego. Powiadają o nim -
żywa kronika, pierwszy „gazda" Kru­
pówek itd. Jak by G<J nie zwać fakt 
pozostanie faktem - jest to jedna znaj­
ciekawszych postaci Zakopanego. Miesz­
ka w oficynie pod zielonym dachem. 
Od frontu, wybiegając na Krupówki 
przeszkloną werandą, stoi budynek jego 
hotelu - „Sport". Przejął go po ojcu 
Stanisławie Karpowiczu wraz z ume­
blowaniem, personelem, tradycją L„ hi­
storią. Z tamtych lat pozostało mu tak­
że 48 karykatur - wspaniała i bezcen­
na kolekcja portretów ludzi, którzy 
bądź to mieszkali, bądź też bywali u 
„Karpia". A któż tu nie bywał? Teodor 
Axentowicz - genialny portreci.sta ko­
biet, Kasprowicz, Wacław Sieroszewski, 
prozaik Jerzy żuławski, Leon Wyczół­
kowski, publicysta i współwłaściciel 
„Kuriera Warszawskiego" - Ferdvnand 
Hoesick, piewca Tatr Kazimierz Przer­
wa Tetmajer, mistrz Solski i wielu 
wielu innych - wybitnych pisarzy, ar­
tystów, lekarzy; naukowców. Zjeżdżali 
oni do Zakopanego, by tu u stóp Gie­
wontu znaleźć odpoczynek L. schronie­
nie przed wojenną zawieruchą. Spotv­
kali sie w ówczesnych kawiar€'nkaC'r 
! restauracyjkach rozdyskutowani 
a i rozpolitykowani. T(" codzienne zgro­
madzenia rychło zwróciły uwagę władz. 
yv_ celach pl,'ewencyjnych twYdały ~a 

nakaz zamykania wszystkich lokali Za­
kopanego już o godzinie 19. I wtedy 
to na „firmamencie" pojawił się „Karp" 

- Ojciec udzielił gościny sławnym 
bywalcom Zakopanego wspomina 

Jan Kasprowicz - „taternik" wędrujący 
po górach„. butelek. 

pan Adam Karpowicz. - Do ich dyspo­
zycji oddał pokoik na tyłach hotelu. 
W nim, przy zasłoniętych oknach, prze­
siadywali do późna gwarząc, pijąc i gra­
jąc w karty. 
Będąc wtedy uczniem, w okresie wa­

kacji miałem obowiązek pomagać ojcu 
w przedsiębiorstwie. Do mnie należało 
piwo - rozlewałem je więc do kufli 
i zanosiłem do pokoiku na tyłach domu. 
Nieraz urządzano tam wieczorki mu­
zyczn'e na skrzypcach grała pani 
Ossendowska, śpiewała zaś żona Korne­
la Mak_l!szyńskiego, ,Wszystkim dyrygo• 

wał jednak Ludwik Solski. On układał 
menu, a także przygotowywał różne 
„piorunujące" mieszanki alkoholowe.„ 

- A jak powstała kolekcja karyka­
tur? 

Pan Karpowicz wyciaga broszurkę: 
„Katalog Karykatur Kazimierza Sichul­
skiego wydany nakładem własnym Re­
stauracji Hotelu „Sport" St. Karpowi· 
cza i syna.„ 

Na wstępie umieszczone jest wspom-
nienie Ludwika Solskiego. Oto jego 
fragment: 

„„.w tym to zbiorowym zespole dobr;i .• 
nych kompanów, bractwa spod 'łlnaku 
„~rz.ełęczy Karpowiczo"rskiej'"' - poczesne 
miejsce zajmował Kazimierz Sichutskl. 
Krucho z nim było, bo wówc11.:a.s o zbyt 
obrazów byto dężko chadzał w mundur­
ku, mies1z.kaJ u „Ka~rpia'' na wieży, zja• 
dal skromny gulasz lub l<iszerzkę i popi­
jał cleńką herbatką„. Pewnego dnia zaoY· 
t~łem go - ozy by nie pod,iął się zr-0bie• 
Dla karykatur niektórych czl<>nl<ów ńa.sze­
go grona? - Ta dobrze - odpowiada, ais 
kto to zapłaci, kto kupi? - Poczeka.I, 
rzekę poszukam amatora... I Ws?:edlem 
w pakt z „Karpiem"„. Urn wa s•ta.nęlal 
Z'\ każdą z karykatur, w miarę ich po•v· 
s.taw-.nia, miał ol-rzymywać Sichufs.Jd 
umówioną kwotę - a conto ,.,aś tej .prary 
otw0ir1y1 .,Karl)" Sirhuls.kiPmu kredyt 
w !><>,tac.i śnhdań, obiadów. kolacji I na• 
pojów. A kolekcja rosła„. rosła! 

Wśród skarbów Karpowicza - jundo· 
ra znajdują się także listy i karty od 
dawnych bywalców hotelu. Najwiek· 
szym przyjacielem i rzec można „ad,o• · 
ratnrPm" Karnia był Solski. 

'V jodnei z ka•rt pisal: „Halo, halo! Wl)o 
lam do Ciebie zatracony chla.ple, dlacze· 
go milczysz? Dlaczego nie da.."'1: znacl 

- o sobie i o bliskich Tobie? - Pozdro­
wienia p. Ludwice i Adasiowi... 
Adaś - dziś siwiuteńki, sędziwy pan 

Adam Karpowicz może snuć swą opo­
wieść całymi godzinami, mówić o lu­
dziach, którzy złotym.i zgłoskami zapi­
sali się na kartach polskiej nauki, kul­
tury i sztuki, a którzy tu w hoteliku 
pod zielonym dachem spędzali długie 
dni swego życia. Obecnie pozostało Pil 
nich już tylko wspomnienie i tek'-
wspaniałych konterfektów. (jot-e&l ~ „ 



We,nec}a pr:yumara m.n;e chłodmn, ~rójkolorou·yml flagami , 1 
f rzę:tem u•yga 1owa.nych po•lań.ców hotelow,11ch, U·JJat1·ują- >, 

~ 
c11ch Zd:>byczy wśród llumu. po·/różnych. Chłód. oczy.11>iście ~~ 

< Mmosferycrny bo o •nny bard?{) truano w tym przepięk- '< 
~ nym mieśc;e, za.ttxl?'ięcrn.lem kaprysom układów ba-ryc'<nJ/'Ch ~~ 
< na.tom!ast flagi delw.rujqce budynki wisraly z olcazji święta ', i ~!;~~;~:~.g0cn;t~~::o~z~~~~~~~i ;),~~~~~o~~~:~a1:::"~ t~u;;,~~~~ ~ 

cie ró~ne sądy w wieks:ości pełne :rnch1t·11tu choć nie bra­
kło i ~a.k'ch wśród których wybrz11dzano od•pa"iajqce tiłnkJ 
na domaoeh, zaśmiecone ulic21ki czy operetkowe widotvi•ska 
gonaoLi plywajqcych w cuchnqcej uxxr?ie ka·nalów. Nie po­
dejmuję 11ysk>tSji na te tematy. jako, że sprawa u.·ydlliwania 
OP'"'' o rzeczach lad<nych hib brzyd,kich jest pojęcie-m 
względnym. chcę na.tomiast podać qarść osob'stych wra-
żeń a. dzielq,c się nimi z C::ytelni•kiem muszę stw;erd,zić, że ,_ 
są to wrażenia mo,cne I po:ostajqce na dluqr> w pam-ięci )( 

I 
na•Jbardziej wyl>red.ii.eqo wid:a . Wenecja bowiem to jedyne >{~~'>., 
w &WOim rodzaju mia.sto polo-żone na 118 wv.•pach polqcrn-
nych 400 mostami, w którym ulice za'8tąpi>{)no siecią kaona­
low ! w lvtórym wieki za,pisyu;v:av clerplbwie ;ego h-ist.orie 
od cza>Sów bujnego roz>k,wlvu mi po d.zi4. 

Nad kanalamJ przecinaiącvmi Wenecję 1V?d!ttt f w•zerz. 
l etąąnie się zw.a.rta z.abudou\Q. d-O<mów, c?asPm oddzielonych 

wąslctm pasem chodnika, a cza.sem bezp<>śred1nio sty,kających 
uę z lustrem wody. W ozdobn11ch ba'utotrn'iarh "'h0d11i!~ńw. 
przerwy ze s~hodami są ;edymy.m miejscem gdz;e można 
ze1ść do lodlzi, staJllmviących w ró~nych posfaciaoeh podsta­
wowy fr<Xlek komunikacji mAei•'<iej. Ani je'in<'q'l auta. ani 
1ed'n.ego pojaz<Lu kołowego - wszystko na staPka.ch., ba•rkach, 
lod1:1ac11, m<>torówkach czy qr>ncln!a„h. Tal::e ponotr>wie. )' 
atra.ż poża.rna I poPcja. A dzieje się to w niecodz>ienne1 ~i 

~~
<~ .~cenf:?:ril zab!fnkowych, filigranowych kamien;.ciek 1 bogat-0 ~~ 

zdobwnych koronk-0w11mi orna1nPntam; palnrów 6wr?P"nJ1rh ~,5 
wladc?w miasta, potęgowa.ne żywą kolor11styką elewacji bu- ~ 
d!!nkow. Tru.dno się oprzeć wraoeniu., że nie je-st to pro· '~ 
wiZ:O.r!J<'rna deko-raoeja teatralna czy filmowa, wrażeniu, które ~S 
~w1,ększaJą w no>ey ko-'ornH·e śu,,iatla. lamp i neonów odbi- ~ 
Jadące się w Wxlrie l~amalów. Wszli'stko to, wbrew woli 
imuszq na chwilę do uc1eczki z XX wir?7Gu w prze.szloSć. 
Wą<>kimi krętym.i uliczkami stronowiącyml wlaściwie 2-J 
metro,wej S>?erokości pr?ejścia dla pieS?ych, można godzina­
mi klwc:yć wśród laboryntu za.u~k.ów, tio gu.biąc, to od.na;-

---·---------=-
!! J'A'!ZJ'.li!SZAM;, 
H 'R'$N3"J'O--.J 

dując o:<nac?oną trasq do Pnnte Rialto najpiękniejszego 
mostu We1recj> i dalej d-0 P'a•za s. Marco. 

St.aję na tymże .placu Sw. Ma,rka. tut obok el'l.a>ra•ktery· ~ 
&tvcmej u:teiy zega,rou·ej, mając przed sa-bq a•rcyd.ziela 

~ 
1u•czernej a•rch'tektury - bazylikę Sw. Marka bedącq na1- ~' 

~:(
<~<< >lyn"iej<zym ?a-Oyt'''em budown ct!L·a b'zlhntyjskbeqo we 

Wlos?ech ora·z lekki porce!a.notcy niemal I zadziwiający 
boqa.ctwem ornamentów - palac dożów. stanot0iąc11 jedną 
z nlertczn11ch perPł XIV-1ciP~:nnnr> qotykll. Dlllflo pmo.•ta­
Ję na placu Sw. Ma.rk.a. w.eh ll'ycając się pięknem tych kon­
st"llkcjt Ich prl'cyzją, symetrią. ! ogromem pracy 1udz•kiej 
wtożr;nej w ka~'1y ornament, w każdą m<na'kę, w katŻdy 
drobn.11 src:ze17ól a,rt•1•111c:.n e wkomponq.tcainy w całość ł 
&ta,nowiącv n,ippowta~?a·!ne p;„k,n'> ówczesnej arch!tekt11ry. 
Pntrzq.c na ordobn11 fronton ba:vi;ki. mimo wo~i pnypom•­
na.m 1>obie hi&torie slvnmych koni Lizvpa., ta·k pięk1'fe po­
daną przi>z Ko.s;dou.·skiego. 

„Urod•ily" sie qrizie.~ okolo 11'-TTT wlelm v.n.e. z na-
tchnienia i mo.winej pracy nie>?nacneqo artysty, pra<l.Vdo- ~ 
poclolJnie Li?l!'Pa. P<no.~ta1qc przez dlugl crns wlasnościq ' 
u·vspy Chios. Po zniszc:eniu Bizancjum przez trzesienie t'· 
ziem<. rosta!y za•bra:ne z u·ysp•rl pner Teodozjusza odbudo­
wującego miasto. I ta.I< za.czą~a &ię węd•rów.ka k.oni. Pod­
cza., wypraw krzv-:ou·itC'h doża tvenPC'ki zahrar ie t ni tv 
pięć ni 11• d:lewieć u~ta,wlł nad portałem ba 0:yliki na pla-
cu Sw. Markn. gd:ie pr:etrwaly MO lat. Snokój irh wl<ló-
cil rtopiero Navo?eon po1era ią„, f1'1fnhP11e 11r- 1 1 „,.,„ia1o PtJ­
la,ków, p\·zetra.n<p:>rtO>Wać je do Pa•r)f~a. Powróci1y jed,Tlalc 
n~d porta~ bazyliki i do d·zi~ pozostał11 ~n. Liczą sobie 2son 
lat. 

Ciekawe Ml./ to jut koniPc ich wedrówlri? C'n1 te'! może 
kiedy.ś ra.tując za,byhki Wi>ne,cji przed nieu•blaganym mo­
rzem, kt.óre cotaiz c?ę.§cie.j ,.zaglqr..t.a" na plCbC Sw. Ma1rka, 
trzeba będzie pomyśleć i o koniach? Na. rnzie <toją potei ­
ne, rwące się do ga!-Optt i pcnwalają vur11st-0m gla>Skać 
&w0je kOPY'ta. Daleki od przesąd.ów, dla. świętego spokoju, 
pa,mlętając o nie pi·sa•nej legend:ź,e, że ma to pnvnieść 
szczęście, dot!l'karri l ja. dyskretnie metal.owej nogi konia. 
Wra.-::ając, przusfaję co chwila prterl 1vu~+awnmi .';hmn11rh 
arcydzieł jubilersk:ch nie moqa.c nad:zimić się kun9tiou·! 
wykonania biżuterii a jedm>0e:.eśnie znajdując potwierdzenie 
dta rea.Unego znaieizenM. siów „robota wenecka.". 

P.r>-dobn;e muszą zachwycić przyby~za ptęk.ne wyrob1.1 re 
a.z!kła I skóry bedące jedymymi w su·oim rod.zaju dziełami 
a·rtystyczne'Jo rę.kodzieLn;ct1ca I to nie tylko w Europie. 
Będąc w Wenecji nie m'>tna od'1nówić &obie pośtt>ięcenia 
kilJ<,uset lirów na maly spa.cer gondolą t1ndl1iż Ca•nale Gran-
de. Dopiero z lod~i m0>i\na nacprmwdę zobaczyć pię.k.no kolo· ~ 
rowyrh kamleni"Z'!?k, cz11 bog!llo ozdnbion11~h pato•1iw ;~~, 

I 
ówczesmvch wladcców mia•sta.. z których Ca d'Oro. Da. Rez­
zoncto czy Pa./a,zzo Co,Ma•rimi sta•nowią nieza.pomniaine fraq­
me.My te; nieoeodlziennej scenerii. Przed drzwia,m; domów 
o?dobnie malowane pale sl.użące do cumow11nia 1odzi. M'liej 

_ wvk.wLnJt>ne p1-zy zwykłych budynloo.ch a bardtiiej oka.zalP 
przed portalami palaców, z którymi harmonizują stylem ! 
barwami. Za. dodatl<ową oplatą motna po.<l11~/1ać orw1;11n 1nei 
sere,nady w w)flkon.aniu kieru.;ącego lo<lz'ą gondol;erą, 
ch<>ó lepiej z M>ką decl!'tdą poczekać rlo w•et'rora, bo u:tedv 
I bez op/Ja•ty można. się stać prr!Jµadk.owym siu,ch.aczem 
pięknych wlo<ki~h. melodii . Wenecjp bowiem nl„darmn no­
z>wacno „Sereln;ssima RepubUca" o czym pnze>konać ai.ę moto 
k.a.Mi;. kto choć przez kitka dni wtrrymat się w M17n mieJ-
elo kam.alów, mostów ł ptęlon1f'Ch pomni*ów J<,u!tmr11 crU>· ~ 

~~ '):~ 

~ 
Ale Wenecja to także po G<o1wi ł Neacpolu tirzeci eo 11<> 

! 
wlelkofoi· port Włoch, s.ied.ziba. wielu wyższvch uczelnl, 
m!ejs~e słynnych festlwa1; filmow11~h czy festiwali mu:yki 
współczesne}, to także wielki "'rodek przemv.•lu maszv"ln-

,<, weq,o. st,oczn<owego, petrocl1emicrneqo i f'r1m1rch, We>nPcja ~ 
• jed,na.k to przede wsz!J'Slkim centrum świa•to1oe; tUl'IJ'StykL 

;;Il zmróumo dzięk• i ro•bytkom k.u!tthra.lnym jale i d.zięckl sl!l'nne-
mu kąpielisku morskiemu w Lido. które kon~rrosbuje z,• 
zta.rym. miastem swoją nowoc?ei>nośolą. 

D!ugo w pa.mięci powstaje u·idok z LldJo na f,a;qunę We· 
neoka. z jej 1icrnym·i wy~pa•mi, i ja>kby poqrąż<>n1tm w 
17V>nt1 stlhrym mi.a•stem. co wieczorem, ustokrot,nione świ<1Uaml 
odlbl~ym-i W wod,zie. spra•Wia wra0źenie nlereain~[10 zjaw•ska. 
PoU>oli dobiega k-Ońca mój pobyt w t!fm nlerwyJuym mieście . 
4 mwszę przyMać szczl'rze, że d:o chwli.i prrvja:zd•u tutaj, ~a 
wa.rte opow'ad'lń uważałem Zlhwsze Ca:rassonme i Ma1'syltę. 
.Przepr=m oi(j Wenecjo. BOŻYDAR LATKOWSKI 

Okazuje się, te ten 
nowy system leczenla 
chorób psychicznych, 
wynil<ająeych często z 
nadn1ir1~'nego wewnę~ 

trznego naplęrla, czyli 
tzw. „stressu", daje 
bardzo dobre wynlld. 
W związku z tym, 
niektóre unlwersytety 
amerykańskie wprow~-

kontrasty 
Ji. Liczba uczonych w Afry­

ce wynosi zaledwie ok. 3 tys., 
z tego tylko 1 '3 to Afrykań­
czycy. W r . 1980 Afryka bę­
dzie potrzebować 70 tys. u­
czonych - poziom ten będzie 
i tak prawie 10 razy niższy 
na 1 mln mieszkańców niż w 
Europie. Cały kontynent -
bez RPA - produkuje mniej 
niż Belgia z Holandią! Rocz­
nie odwiedz.a go ok. 2 mln tu~ 
rystów, co stanowi zaledwie 
1,5 proc. ich liczby. Wiele ma­
ją więc do odrobienia młode 
rządy afrykańskie - nawet 
w butach do niedawna cho­
dziła tam na ogól tylko lud­
ność miejska.„ 

Ji. Domy afrykańskie, to 
najczęściej gliniana obudowa 
wielu izb podzielonych korv­
tarzami, w których jedynvm 
umeblowaniem są maty wi­
klinowe. Mieszka się tam C9-

łymi rodzinami, składaiącymi 
się niekiedy z kilkudziesięciu 
osób! W nowoczesnych mies7-
kaniach Afrykanie czują się , 
jak w więzieniu - gdy przv­
jedzie w gościnę liczna rodzi­
na, nie ma jej gdzie pomiel<­
cić w dwu pokoikach. Elek­
tryczność jes~ !!ro&a, y;i~ 

szybko zostaje wyłaczona za 
niepłacenie rachunków. Gotu­
je się nadal na węglu drzew­
nym - nowoczesne mieszka­
nie tego nie przewiduje, usta· 
wia się więc kuchnię na uP­
cy. 

Ji. Wiele plemion chodzi na­
dal nago. Np. w pojęciu Ka­
ramojongów ubiór to barba­
rzyństwo. Można tam więc 
spotkać np. traktor, prowa­
dzony przez nagiego tubylca 
W kościołach katolickich do 
mszy .,przygrywają" tam-ta­
my i kołatki. Do szkół śred­
nich ojcowie odwożą i przy­
wożą uczniów, pokrzepiając 
się w międzyczasie pod ich 
ścianami krwią wolu. Afryka 
tropikalna zna jeszcze prehi­
storyczny, żarowy system u­
prawy roli. Do tego trzeba 
znać ogień, a np. plemię Dżos 
w Niierii nie umie go jeszcze 
krzesać! 

Ji. W Afryce płn. zach. 
można i dziś nabyć niewolni­
cę za 200-400 dolarów. W 
k.rajach arabskich sprzedaje 
się ich rocznie około 6 tys. 
Posiadanie niewolników jest 
~ !)~kil rangi społecznej -

mniej więcej tym samym, co 
na Zachodzie posiadanie naj­
nowszego typu samochodu czy 
willi na Riwierze. 

Ji. Dużym poważaniem cie­
szą się jeszcze w czarnej Af· 
ryce czarownicy i zaklinacze. 
Czy są oni tylko oszustami, 
żerującymi na naiwności 
ziomków? Jeden z nich dał 
ukąszonemu przez węża jak!ś 
proszek do połknięcia, posy­
pał nim ranę i nie pozwolił 
jej bandażować. Chory wkrót­
ce dostał torsji, po czym po­
czuł się lepiej i wyzdrowiał. 

"' Walczy się tu z analfabe­
tyzmem, zakładając pod aus­
picjami UNESCO biblioteki. 
Trzeba jednak i wtedy brać 
pod uwagę miejscowe zwy­
czaje. W regulaminie jPdnej 
z bibliotek dział pn. „Jak się 
zachowywać" zawiera więc 
takie punkty: 

„- Nie wolno tu przychodzid 
w negliżu. 

- Nie należy kłaść się na 
krzesłach, stołach anl podło­
dze"„. 
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A HOROSKOP A HOROSKOP A HOROSKOP A HOROSKOP „ 
UPRZEJMIE PROSIMY CZYTELNIKOW O TB.A.KTO· 

WANIE NASZEGO HOROSKOPU .JAKO PRZYJEMNEJ, 
NIEDZIELNEJ ROZRYWKI NIEKIEDY .JEDNAK BORO· 
SKOP PR.AWDą MOWI, 

BARAN (21. m. - u. IV.). Nawał zaJę4!, tp-Oll'O kło­
potów. 

BYK (19. IV. - zo. V.). Cieka.wa podrót bądt lnte­
resuJące spotka.nie, Wiele od tego mote mletec!. Trud­
ny problem do rozwląza.nla. będziesz mlaJ w połowie ty­
&'Odnia. 

BLIZNIĘTA (21. V, - 20. VI.). 
skończyc! ze swoim bala.ga.nlarstwem. 
Ac! I koncepcyjności. A w ogóle zycie 
cora.z lepiej. I to tak osobiste Jak I 

Koniecznie musi.n 
Więcej i;tanowczo• 
układa.cl będzie sie 
zawodowe, 

RAK (21. VI. - 22. vn.). Nie zapominaj o zdrowtu. 
Nie lekceważ takte spraw zawodowych. UnLkaj zbytnich 
spoufaleń I rozwiązań, które prowadzą do nikąd. Po· 
wlnlene~ byc! motorem wielu pozytywnych J ciekawych 
akcji. 

LEW (23. VD. - 22. VIII.), Jetell nie 11tończysz ~" 
SWYml hum<>ram!, możesz p<>ważnle sk1>mpllkowncl so· 
ble życie. Warto wyjechac! na kilka dnl na odpoczynek. 
Więcej czasu p1>śwlęcl domowi. 

PANNA (23. vrn. - 22. IX). Na ra.ndkl najlepsza. so­
bota. Koniecznie wyjaśnij sprawę, która dręczy cie od 
dawna. Zyciową decyzję podejmuj ostrożnie, ale dość 
szybko. 

W AGA (23. IX. - 22, X.). Tydzień za.p1>wlada się do­
skonale. Nie rób scen zaz;dr1>ścl. Przywiązuj większą 
wagę do za.ch1>wanla pewnej osoby. Czas najwyższy, ahy~ 
akoOczyła z plo-tkami. Mogą one skomplikC>wać ci życie. 

SKORPION (23. X. 22. XI.), Nadal sp1>ro pra.cy. W 
miłości - bez większych sukcesów. Za.procentuj!\ cl -
lojalność, koJeteó.skośó I rozwaga.. 

STRZELEC (23. XI. --:- 22, XU.), Oczekuje c!ę powatna 
rozmowa. Duty przełom w tyciu o.~oblstym. Nie prze• 
gap pewne.I okazji. Mo7e się jut nie powtórzyć, 
KOZIOROŻEC (23. xn. - 20. I.). Ważna wladomoś<!. 

Nlespod.zlewa.na wlzyta.. Udana randka l bardzo dobre 
samopoczucie. 

WODNIK (21. L 19. n.). Czas monotonny bez wiek· 
szych atrakcji l wydarzeń. 

RYBY (19. n. - 20. tll.). Bardzo duto zajeó, a.Ie P<>· 
trafisz dać sobie z nimi radę I w sumie tydz.leń zakoli· 
o:zy się sukcesem. Jakle§ novum w twoim życlu osobi· 
atym. Krótka podrót teł clę nie omlnle. 

A HOROSKOP A HOROSKOP 
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ł,Trzeba., aby fabryka. na.szeJ pamlęcl umiała przetwarzne 
rzeczywistość na marzenia na poematy - dobrze równkż 
jeśll nasz nos i wyobrażenia nie c.lerplą na nieuleczalny, 
zastarzały katar". 

Galczyńsk.lego, notabene przy­
jaciela Flukowskiego. 

• • • Tak kończy jedną ze •wolcb minia.tur Zygmunt Fijae w 
niedawno wydanym przez „Czytelnika" tomie prozy - „ W 
krainie ma.ja.cz.eń, Groteski", Dziwne w tej niedużej kSlą:tecz-
oe materii pomieszanie. Prościutkie 1 zabawne 
groteski, operujące za.ska.kującymi zoa.rzenlamt, 
obok filozoficznych rozważań l poetyckich 
miniatur Inspirowanych krajobrazem, literaturą, malarstwem. 
Jeden z moich znajomych ocenlJ ti: prozi: lapidarnie: dla 
każde~o coś miłego! Być moźe, Ja jednak daleki jestem 
od lekcewatenla jej J kwitowania wzruszeniem ramion. 

zadko kiedy doprawdy 
~bcuje się z książką 

k przesyconą kolu-
em, rysunkiem. Ba 

. wet zapachem I 
dźwiękiem. Z książką tak 
bardzo „literacką". Usiłowa­
łem najpierw zapamiętać 
wszystkie nazwiska pisarzy, 
cytacje znanych utworów li­
teratury światowej, ale w 
końcu poniechałem szukania 
tropów. No bo proszę: Homer 
obok Aragona, Taine obok 
Goethego, Majakowski obok 
barokowego Samuela ze 
Skrzypny Twardowskiego, 
Villon, Anderson, i wielu in­
nych. A potem jeszcze ślady 
El Greco, Boscha i Breughe­
la. Z powrotami pisarza w 
arkadyjskie dzieciństwo są­
siaduje koszmar epoki pieców 
krematoryjnych. Pretekstem 
do przypomnienia i gorzkiej 
refleksji jest tu zarówno 
szkic Boscha, napis na ka­
mieniczce upamiętniający po­
byt Jana Kazimierza jak I 
mitologia. Osobną niejako 
część ksiażki Fijasa stanowią 
groteski. Tę stronę jego twór­
czości znają dobrze czytelni­
cy choćby z „Karuzeli". Za­
ledwie kilka („Cezar w łA­
zlence i wuj Ignal" czy „Gdy 
baronetowi palić się chce"), 
przylega do naszych wyobra-
żeń o tym gatunku lite-
rackim. ukształtowanych 
przeroznymi encyklopedycz-
nymi i słownikowymi hasła­
mi. Są tu elementy komicz­
nie przejaskrawione, miesza­
nie różnych typów języka, 
asvmetria kompozycyjna. 
Pozostałe na ogół odbie~ają 

od notocznvch wyobrażeń o 
grotesce. Nie znaczy to, że 
groteskami nie są. Są po 
prostu inne. Przy Ich lektu­
rze natarczywie wracają mo­
tywy z noprzednich minlatul' 
poetyckich. makabrycznych 
obrazów Boscha i Breughela. 
Nic dziwnego, wyszły przo;-ciPż 
spod jednego pióra. MyślP. 
nawPt, że to właśnie te 
okrutne groteski okunacyjne 
(,.Beczka śmiechu", ,.Siedem 
ofiar jednej pary obuwia") 
czy też groteska ,.Zatkany 
komin" ó właścicielu Piekarni 

Demonów, który pozwolił psu 
połknąć swe szklane oko, 
ważyć będą bardziej - obok 
wspomnianych miniatur - w 
twórczości. Z. Fijasa. Po lek­
turze tej poetyckiej książki 
pewien jestem bardziej niż 
dotąd, że jej autor potrafi 
„przetwarzać rzeczywistość na 
marzenia" i na pewno jego 
wyobraźnia nie cierpi na 
„nieuleczalny zastarzały ka­
tar", 

• • • 
l.lkanaścle dni temu 
tnarł w Warszawie w 

wieku lat siedemdzie­
·ięciu, poeta, prozaik i 
ramaturg Stefan 

Flukowski. Debiutował przed 
wojną i związany był z gru­
pą literacką „Kwadryga". Jej 
członkowie głosząc hasła sztu­
ki uspołeczniQilej, domagali 
się nawiązania twórczości do 
aktualnych myśli i tendencji 
społecznych, przetranspono­
wania subiektywnych odczuć 
artysty na miarę odczuć 
aktualnych potrzeb społecz­
nych. Nie chciał i Flukowski 
zasklepiać się w zagadnieniach 
formalnych, nie chciał odry­
wać się od życia. Domagał 
się wraz z innymi „kwadry­
gantami" przejścia literatury 
z roli biernego „zwierciadła 
życia" do aktywnej roli jego 
inspiratorki i promotorki. 
Próbował w swoich utworach 
dokonać syntezy 2,agadnień 
ludzkich l społecznych. 

Dobrze się stało, że na rolt 
przed śmiercią Stefana Flu­
kowskiego, w maju ub. r., 
Wydawnictwo Łódzkie przy-
pomniało czytelnikom tę 
twórczość tomem wierszy 
dawnych I nowych p.t. „Po 
stycznej słońca". Starannie 
wydany, ilustruje drogę 
twórczą świetnego poety. Od 
dawnych wierszy z lat 1931-
1933 jeszcze nieco chropowa­
tych i rytmicznie zaniedba­
nych do wspaniałee-o, dojrza­
łego poematu „X. Duni­
kowski" i nowych wierszy. 
Próbkę humoru Flukowskiego 
daje „Hommage" zawierający 
pastisz „Zielonej Gęs~" ~... li 
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;pewnością mogą liczy(! 
na powodzenie dwlc 
książki Wydawnictwa 
Literackiego: Barbary 
Wachowicz - „Marie 

jego życia" i Władysława 
Serczyka „Hajdamacy" 
Publikacja B. Wachowicz po­
święconą. jest pięciu kobie­
tom w życiu Sienkiewicza. 
Smakowita lektura dla mi­
łośników biografii, ciekawos­
tek z życia wielkich ludzi. 
„Hajdamacy" Serczyka to 
owoc żmudnej pracy w archi­
wach polskich i ridzieckicb 
w poszukiwaniu prawdy o 
plebejskim ruchu ukraińskim, 
nawiązującym do kozackich 
wzorców. Barwna panorama 
XVIII-wiecznych buntów 
chłopów ukraińskich, krwa­
wych rebelii Gonty, żeleźnia­
ka. 

:ANDRZEJ HAMPEL 

z. Flj11.9 - „w kra.lnie maja­
czeo. Grotes,kf"; Czytelnlk 1972 
cena zl 10. 

St. Flnkowskł - „Po styozneJ 
słońca", WL 1971; cena 20 ~. 

B. Wa-chowlcz - „Marie jego 
tycia"; WL 1972; cena 40 zl. 

W. Serczyk - „Hajda.ma.cy" 
WL 1972; cena 50 :rJ, 

wu~,..,_ 

W ubiegłą niedzielę zakoń­
czyły się sześciodniowe prze­
glądy eliminacyjne VI Festi­
walu Muzyki Estradowej, or­
ganizowanego przez Stowa­
rzyszenie Muzyki Estrado­
wej, Dziennik Łódzki i ZŁ 
ZMS. W li'estiwalu, który 
jest największą amatorską 
imprezą muzyczną Łodzi i 
województwa wzięło udział: 
32 zespoły instrumentalno-
·wokalne, 6 grup wokalnych 
i 34 solistów - wokalistów. 
Do koncertu finałowego ju­
ry dopuściło następuja<'e 
zespoł.v: Kant Maszyna. Wi­
rusy, Kołodzieje, Trakt. Ba­
sin Street Band, El-Bi (To­
maszów Maz.). grupę wokal­
ną Ad Astra i Landa (z so­
listkami Halina Wieczorek i 
Mirosławą Brewińską) oraz 
wokalistów: .Jolantę Jani­
szewską, Grażynę Wiś n ie w­
ską, Annę Kuraś, Zofię 
Stawowską I Dariusza Po­
stolskiel!'o. Wyróżnienia. hez 
prawa udziału w koncercie 
!inałowym, otrzymali: grupa 
wokalna C-Forte oraz gita­
rzyści Krzy~ztof· Ciemniew­
ski i Zhigniew Krygier. 

KoncPrt finało,vv odbrdzie 
sle dzisiaj o !todz. 18.00 w 
sali Filharm1>nii ł.óMlde.i 
(ul. Narutowicza 20). Bill'ty 
na Imprezę sprzedawane bę­
dą w kasie Fł. już 011 ~odz. 
12.00. Koncert prowatld .Ta­
nusz Gust. Ostateczne. ofi­
c.ia Jne wyniki VT FME zn­
st:mą podane po zakońcieniu 
koncertu finałowego. Kon­
cert laureatów odbedzie- się 
1 C7.erwca br. w muszli kon-
C'ertowej Parku Poniatow­
skiego o godz. 16.00. 

J 
ak<> uwatny obserwatM wszystkich 
sześciu kolejnych festiwall sądzę. że 
łódzki Festiwal Muzyki Estradowej jest 
ważnym elementem w rozwoju amator-

skiego ruchu muzycz.nego Lodzi I wojewódT.twa 
Uważam Jednak, że nadal rezultaty festiwalu 
są nle wykorzystywane I nledostateci.nle anall· 
zowane przez l.nstytucje zajmujące sit: prak­
tycznym · patronatem nad ruchem amatorskim. 
W tej sytuac)l organizacja przyszloroC?:nego fe­
stiwalu stC>l, moim ulaniem, pod wielkim zna­
kiem zapytania, bowlem impreza ta :nie może 
byc! - o czym wlelo-krotnle p!salem - celem 
samym w sobie, lecz jednym ze środków kon­
trolujących prawidło-wy rozwój amatorskiego 
ruchu artystycwego. 

KONKURS NA PtOSENKJ\j O t.ODZI 

Wzorem lat ubiegłych Stowarzyszenie Muzyki 
Estradowej 1 „Dziennik Lódzki" organizują ko­
lejny ko-n kurs na tekst piosenki związanej tema­
tycznie z naszym m!a.stem. Muzykę do wyróż.. 
nlonego tekstu skomponuje jeden z zespolów 
muzyczmych zrzeszonych w SME, T;Obc>wiązując 
ele jednocześnie do lansowania plasenkl na 
estradach całej Polski oraz w radiu i telewi­
zji. Przypomtnam, że w lata.eh ubiegłych lau­
rea.tam! konkursu byll: Ja.nusz S!O<Wikowskl 
(muzyka i wykonanie Piotr Janczersk:I z gru­
pą No To Co), Roman Gorzelskl (muzyka 1 wy. 
kooanle Trubadurzy), Beata Karpinowlcz (mu­
zyka Bernaro Sottyslk, wykonanie Krzysztof 
Cwyn.M' 1 żeńska grupa wokalna Pro-Contra). 
Warto d<>dac!, że dwa lata temu nagrodzona 
plo.senka była wylronywa.na przez No To Co 
między 1.nnym! na antenie Ra.dla Luxemburg 
oraa. podc?.as tiou.rnee po o~rodkach polomljnych 
USA. Teksty pr05lmy nadsyła~ di> dnia 30 
czerwca br. na adres „Dzlennlka Lódzklego" (ul. 
Plotrki>wska 96), lub do Dzln.lu Arty~tycznego 
SOBwarzy„zenla Muzykil Estradowej, 

MUZYCZNA KONFERENCJA W AUSTRD· 

W llnstytuel.e J'azzowym przy Hochschule Fllr 
Muslk Und Daratellende Kunst w Gra.zu (Au­
strla) odbyta się ko.nferencja muzyozna poświę­
cona m. Jn. nowej edycJi Międzynarodowej Bl­
bllografU Jazzowej. Trzydniowej konferencji 
z udziałem europejskich krytyków jazzowych, 
publicyiStów muzycznych, działaczy l muzyków 

przewodniczy! prof. dr Friedrich K!\Mler (Au­
stria) oraz dr Herzog z.u Meklenburg (NRF). 
Między Innymi omówiono sprawy przygoto· 

wywanla materlalów 1 programów szkolenio­
wych, pomocy w szerokiej wymianie muzyków 
I zespołów, orga.nlzacjl semlnarlów I ko"llgre­
sów muzycznych. prowadzenia badań z zlkre­
su historii I rozwoju Jazzu. NaJwatnlejszym! 
organami EFJ, powołanym! na mocy uchwał 
Kongresu Weneckiego (1960 r.). sa aktualnie: 
Centralna B1bllo0-D.vskoteka z siedzibą w Bruk-
seli (dy Edu-
kacji Ja (dyr. 
~ev~ nu~ 
wych z s den Ma-
zur) orai. Q eralne VJ 'I. siedzi.bi\ 
w Wiedniu. S-dup 'Z. wsebleeu k ej! nie 
wydaje się, aby były podstaWJ 4o k:reślenla 
zbyt opty tYozneso obrasu Mn'opejsklego 
jazzu. Aktualnie łatnieje :wlł!le problemów 
i trudności oazelrującycb rozwl.itu.nla. Najpo­
watniejszym wnlosldem W)'MmlłtYm przez 
uczestników k nterene)I J89ł paMQlat utworze­
nia przy wyżscych ft;lrolach 11lUZYcznycb lłta· 
nowisk dla teoretyk6w muey11$ JlllZzowej i mE­
ryWklowej. Uwaam, te nawet w nas~ym mletl­
cle w miarę dobrej Wołl I 19Ul\dku wiele milt• 
na by w te.I dzi~e srehl4!. d<>ble rozwo­
ju f popularności muąlr& l'Ml')'Wkowej wym&• 
ga tego d1>bro spra.~. 

KOMUN I ft llllZl!'CZNB 

Dnia 22 bm, CP*~ w Sali Teatru 
Rcn.maltości o godz. l'f l 11.:tt wystąpi po.pulu­
na łódzka grupa No To Co. Program imprezy 
sklada się z dwóch : 1. „Zieloaia Lączka" 
z udziałem Piotra Jaaar.en;kiego 1 Wojctecha 
Slemio.na, 2. „Plosenki p,qzych przyja.ciól" -
repertuar z tournee Pl> URR (marz.ec-.maj br.) 
Bilety do nabycia w kaal teatru od gQ<lz. is. 

W tym samym clniu tj. w pom1edzi,a2elt w sa­
li Teatru Muzycznego (ul. Pól!noena ł7 f.ll) 
m1-eszkańcy naszego mla.sta będą mo-gU obeJ· 
rzec! nowy program radiowej „Zgaduj-Zga.du· 
li". Udzlal w programie awdzują: Zdz!sls.wa 
Sośnicka, Andrzej Bychowski., Wera Solmei­
denbach (NRD), Waldemar Kocoń, zespól mu. 
zycz.ny Toma.sza Ocha1sklego 1 Will - Werry 
akrobatyczny duet z NRD. Program prowad:zl 
Wacia.w Przybylski. t Jan Swląc!. 

A..'1DRZE.J JOZWIAll 

MU O.O YJOJO.ilJ)(f)(JZ OJJCO.& il O Z Z a J.OlJ'CO.l!TOs u a a no -

POZIOMO: 1. Koomopolttyczna rośl!Jla zielna lub W:l'lplel: 
łwlĄteczny, 5. Imleninowa llczba, 8. Starszy flisak, s. Narwo.o 
wy, 10. Profesja Jaracza, 12. Na\lośc! na plót.nle, 13. Różaneer­
ntk, 16. Polityk japoński, 17 Sofa z plecami, 20. Ogół ludno­
ści pracującej, 21. Wewnątrz agentury, 24. Uskrzydlony bożek 
mllości, 25. Ryby w powijakach, 26, W średniowieczu - c:zlo• 
nek grupy feudalnej, 27. Wiano. 

PIONOWO: 1. Wąż duslctel, 2. Pływające zoo, 3. Kształtuje 
~wiadomoM, 4, Dól z odchodami, 5. Miseczka na wadze 9. 
Amory cietrzewi, 7, Składnik mieszanki paliwowej, 11. c~er­
stwa roślina, H. W muzyce; powoll, 15. SAM z nabla.Iem; 
16. Myśląl o niedzieli, 18. Pogoda, 19. Organizacja Narodów 
Zjednoczonych do spraw pomocy dla zagranicy (bez jednego 
r.), 22. Davn1y, byty, 23. Portugalsko-hiszpańska rzeka. 

Ro!':W'ląt:Mtia nadsylac! należy pod adresem DL" w terminie 
7-dnl.owym s dopiskiem na kopertach „KRZYZOWKA z DN. 
21". 

NAGRODY ltSIĄZKOWE ,za rozwiązanie krzyMwkl z $\, 
23. IV. br. wylosowali; lllatia Hołyńska. Poddębice, ut. Pohl d­
niowa le, Aleksa.ndra Ozga P!O<trk6w Tryb., ul. Slowack.!ego 
29, Slaw1>mlr Załóg Lódż, ul. Rzgowska 67, Franciszek Bana• 
siak L6dt, ul. 22 Lipca 78 1 Krystyna Pawlak Lódź, ul. Armii 
Czerwo-nej 211 b. _ J 



OGŁOSZENIA DROBNE 
MAGIEL elektryczny, ra­
my do ramowanla firan 
oraz wózki In walid •,kie 
sprzedam Krucz.a 26 lu::. 
Rzgowska 12. G<>rtat 

----------- DOM na Julianowie k~- LAPKJ kara.kulowe b<a· 
pię , Przepiórki sprzeda:n zowe _ bla.m sprzedam 
Tel. 326-92 8367 !; 5()8- 60 6631 ~ Nieruchomości 

„TRABANTA" okazy.fn.e 
sprze-ctam. Plantowa 25 
m. 58 65~4 !: 

„WARSZAWĘ M 20" pil­
nie sprzedam. Pablan'ce, 

DOMEK jednorodz.11 r.' KOMIN murowany do Paklna 8 6535 g 
OGRODNICTWO pr~yj- wydt.lelony spod kwatP· rozbiórki w Lodzi sprre-

M 11. runku sprzedam Pao1a- dam Tel 339. 38 ~od>.. „RENAULTA 10" spne-
wmoęś'"w dtlertawę. '' I· nice. żytnia 32 lub t,óM 8 9 · · 63~2 ~ dam. K!llńskleg0 124, tel. 

" kupna. Oferty tel. 842-16 6410 ę - 646·48, godz. 8-12 
„6136'' Prasa, Plotrkow- PIANINO „Hansen 
ska 96 PLAC budowlany 1.000 m Berlin" sprzedam. Tef. ____ l_O_K_A_l_E __ _ 
DOMEK W •od·' k w L<>dzl, u.I Napoleoń- 412-74 6372 ~ 

'"' '"' uplę . ska 35 pllnle tanio sp•z.;- ··-----------
Oferty ' „6186" Prasa. dam Wladotn<>ść Tus~yn SZAFY oszklone ~prze-
P_i_ot_r_k_o_w_s_k_a_9_6 ____ Las. Domowicz.a 20 dam . Nawrot 2a m 3 

GOSPODARSTWO ro1ne KROSNO kortowe - ił.<'m 
B ha (w tym 70 drzew DOM nie wykończ0ny piet do produkcji kap 

KOMFORTOWE, kwate­
runkowe 2 po·koje z 
kuchnią 73 m kw„ wy­
gody, automatyczne o-owocowych) z bu~ynka· nadający slę na warsztat żakardowych sprzedam 

mi -mlesi.kalnyml l ~o- z placem zadrzewionym Lódź. Pryncypalna 5 • 
~poda.rct.ymi sprzedam w Chocianowicach spne· 
Widzew. Lawinowa 28. dam Oferty „6324" Pra-

grzewanie elektrycz,ne, 

Ja.n Suśn!lo 6477 g sa. Piotrkowska 96 
MAGNETOFON kasetowy 
Car-Stereo „Sony" no-
wy sprzedam. 548·92. 

zamienię na mn(ej3z~. 

S Lódt-Radogoszcz. t.es'-wą.LF.i komfortow". \vol- RADIO TACJA - par· czyn0<wa 5 6166 @ 

chętnie spółdz.lelcze luo 
wlasno~clowe. Oferty 
,.6476" Prasa, Piotrkow­
ska ~ 

ną, '.'lszys~kie wygody - cele budo·wla.ne bez od· WARSZAWA „M-3" 
130 m kw. - Radlosta- kupu sprzedam. Telef0n AKORDEON „Flrottl" IO- wlasnoścl<>we za.mienię 
cja sprzedam. Ofe:tv 631-50 6147 g ba.sowy, ne>wy tanio na równorzędne :ob 
;.6~91" Prasa, P1o.trkow sprzedam. Zgierska a-13 mniejsze, spółdzielcze, 
ski !Hl · WILLĘ w suleJoW1e - (wejście O<i Drewnnw- Inne w Lodzi. Wlado-

sprz.edam. Sulejów. Po::l- sklej) 6716 ę mość Lódź, Wierzbowa 
DOMEK jednorodzinny, kurnędz 3 5231 ę Z POWODU choroby _ 38 m. 51, g<>dz. 17-18 
drewniany (mlesz.ka.11'.e DOMEK jednorodzinny sprzeda.ro tanto czyn.ny GDAŃSK - śródmieście, 
W<>lne) Lód:t, S~rnlci: ,u 13 p<>koje, k'uchnJa _ młyn elelctryczny. Jan 3 po.koje, wygody, I pię-

eprzedam DoJ-c.e wolne) plac udrzeWlo- Konieczny, PrzeworsK, tro. telefon, z.amlenię na 
Swfłt<>fańs>ką ... ~~-~ ~all!•' n} 9oa'„.in kw "· sptzedam . Lwowska 3.9 6705 g podobne w <f.Oldzi, . H!l. 
nlckiej . . O~lą ...... ć . * n,t- $wl\il;ćtam1ta." SS. ro11; 347.39 · po 1B 8409 g 
dz.ieJ:ę • ' -~0 

.j s·ternłd.ej · -i · 6677 ~ LODż motorową t •ilnt- LODż - pokój, kuchn:ę, 
·· , ~· klem „Moskwa 25 · A" . . 

DO)IEK z placem DO:i GOSPODARSTWO ro\:ię silnik „M<>skwa" IO KM wszystkl~ wygody, 39 m 
budpwę sprzedam. Mle-- dom murowa,ny - JkO· oraz na.miot turystyzzn> kw., bloki. balkon, te­
nkanie na zamianę. Kra lice L<>dzl - z powod.i czteroosobowy sprze1am ~ei~~~ :m~~:!za~e. 'p~ 
terowa 14. Doły 8501 ~ ch<iroby sprzedam Wla· Tel . 660-36 6610 i terty „6639" Prasa, Plotr-
PLACE pod budowę na domość: Kilińskiego 79 SPRZĘT węd.karski kowska 96 
Zdrowiu - s·prze::larn m 17· PO<iclechowskt sprzedam. Tel. 536-98 ----------
Oferty „6628" Pran. BALUTY 2 pokOj"). 
Piotrkowska 911 SPRZEDAŻ TAPETĘ plastikową : :irf'· kuchnię, bloki, d1Jte, 

wno). kamień) sprzeda!J) . rozkładowe, z.amleruę r..a 
PLĄC 1.000 
domldem l 
w :tustynowle 
Tel. , 554-97 

m kw. z ----------- Tel. 247-74 6~91 g „M-4" bloki bltsko 
ógr6dklem „WIELKĄ Encykloped i ę CHRYZANTEl\fY platWJ• Ronda Tltowa. Oferty 
sprzedam Powszechną" PWN - nę i wlelkokwift'towe, u- „6589" Prasa, Piotrkow-

8578 I! sprzedam, tel. 270-99 korzenlo.ne sprze<1am. ska 96 

Dnla 19 maja 1972 r. po długloh l clęt­
~ch cierpieniach, opatrzony św. sa.K.ramen­
tamJ zmarł, przdywszy la.t 6A 

S.t P, 

WACŁAW WOJDAK 
Pogrzeb odbędzie się 22 maja br. o ł~L 

16.30 z kaplicy cmentarza na Zarzewie, 
o czym za.wiada.miają pogrążone w głębo­
kim talu 

ZON A, DZIECI 
ł NAJBLIZSZA RODZINA 

w dniu 2() maja 1972 roku zma.rła 

S. ł P, 

!RENA KAMl~SKA 
długoletnia. pracownica 

Dzielnicowej Ra.dy Narodowej Lódt-Polesie, 
Po.grzeb <>dbedzie się dnia 22 maja br. 

o godz. li na cmentarzu św. Józefa przy 
ul. Ogrodowej, o czym zawia.damia pogrą· 
żona w i:lęboklm ża.lu 

RODZINA 

Dnia 19 ma.ja 1972 r, zmarł po długtcb 
l ciężkich cierple.niach nasz kocb.any Mąż, 
Ojciec i Dziadziuś 

S. ł P, 

SZYMON BOGUS 
Msza święta zostanie ,odprawiona dnia 

22. V. br. o godz. 16 w kaplicy cmenta· 
ł"Za na Dolach po czym nastąpi wyprowa­
dzenie zwlok. 'o smutnym obrzędz;ie z;awia.• 
dam.!ają pogrążeni w głębokim żalu 

ZONA CORKI z ZIĘCIAMI, 
WNUCZKI: WNUCZEK i RODZINA 

w dniu 19 maja 1972 r. zmarła po clęt­
k.lej chorobie w wieku 70 lat 

S. t P, 

FRANCISZKA śNIEżKO 
była wieloletnia pielęgniarka 
Szpitala im. Jonschera oraz 

Wydziału Zdrowia Lódź-Sródmieśole, 
Pogrzeb' Odbędz;te się w poniedziałek, tj, 

22 bm. o godz. 16.30 t. kaplicy cmentarza 
katolickiego przy ul. Ogrodowej, o czym 
za.wladamiają .pe>grążenl w głębokim żalu 

COR"l:A z MĘŻEM, SYN z ZONĄ, 
W?'UCZKI 1 POZOSTAŁA RODZINA 

Lódź, Kon0<pna 14 A, bo- 2 POKOJE, kuchnię, Il 
ci.na szczecińskiej. ltrań- piętro, bloki - Koziny 
có.wka autobusu 74 d'o Wyn,s.,jęcla na rok. 

„VIENATONNE" au.stria· 
clde 1 „OTICON" duń­
skie nowe okulary 
słuchowe sprzedam. Gu­
zińska, Poznań, ul. Glo· 
gowska 124-9 140 p 

TELEWIZOR „Beryl 102" 
(gwarancja) •pr:r:e1am. 
Tel. ł23-63 7011 g 

POJAZDY 
SKUTER „Osa", ·~IO 
bardzo do.bry k:u plę. O· 
terty z ceną "6483" Pra­
sa. Piotrkowska 98 

„SYRENĘ 1()4" wylOS'J­
wa ną w PKO kuplę. Tel. 
595-65 6444 g 

„SKODĘ", "Syrenę" -
wylosowane w PKO 
kuplę. Oferty ,.6625" 

Platne z góry. · Oferty 
„6613" Prasa, PJ.otr.kow­
ska 98 

MALŻEJQSTWO bezclzlet· 
ne - członkowie spól-
dzlelni mieszkaniowej, 
poszukuje mieszkania 
sa.maot!zlelnego lub · po-
ke>ju sub!0<katorsk!ego z 
wygodami. Oferty „6871" 
Prasa, Piotrkowska 96 

POKOJU nlekrępujące!!o 
umeblowanego lub nle 
- !>OS'ZUJkuję W LlldZ1 
lub Zgierzu na rok. 
Płatne z góry. Oferty 
„6348" Prasa, Plo>trkow­
ska 96 

BLOKI M-4 (dwa p':lkO­
Je, kuchnia) i pokój w 
sta.rym budownictwie -
śródmletcle - uimienlę 
na 3 pokoje. kuchn'ę 
roz:kladowe. orerty „6230" 
Prasa. Piotrkowska 96 

POKOJ z kuchnią, pa.r­
„SYRENĘ" wylosow~,ną ter I pokój. I piętro. za­
w PKO kupię. Ofeny mienię na dwa pók,,je 
„6326" Prasa, P1otrkow- z ku·chnlą. Oferty „614D". 
ska 96 Prasa, Piotrkowska 96 

Prasa, Piotrkowska il& 

„SYRENĘ' wylosow11>ną „M-3'· spółdzielcze 
w PKO kuplę. Ofe.-t.y Zanew, zamieni-: na. 
„6297" Prasa, Pl<:>trkow- „M-5". Tel. 601-22 

ska 96 LEKARKA po~zu.kuJe 
„SYRENĘ" wyloso·~aną 
w PKO kupie. Telefon 
268-7'1 po 16 

„SYRENĘ 104" oraz „Ga­
zelę" pilnie sprze:Jam. 
Lódź, żywotna 41 

„RENAULT 10" r0<k 1968, 
kolor grafit, przebóeg 
SD .OOO km sprzedam. Tel. 
670-59 . Dzwonić od l>O" 
nledziałku 

„WARTBURGA de t.ux" 
rok 1963 sprzedam. Wi•· 
domość tel. 210-61 6643 g 

„SKODĘ 10!)0 MB" 
stan barozo dobry 
sprzedam. Kilińskiego 82 
m. 1. Niedziela, po.nle­
dzlałek. wt0<rek 14-16 

„SKODĘ 1101" ; radiem 
a.ooo zł. „ AWO-Simson" 
oraz „WSK 125" okar.yJ­
nle sprzedam, Tel. ł20·D9 
i04'J., t-lł •m I 

ooko ju z wyJi:odaml. O­
ferty .. 6173" Prasa, Pllltr­
kowska 96 

3 POKOJE, kuehn!ę 
bloki - Ka·rolew, zamie­
nię na pcxlobne ,,RO'!ldo 
T itowa''. · ·oferty ,,6600" 
Prasa . Piotrkowska 96 

WYN AJM~ letnl.J<om oo­
koJe w Sa<"kolnlkach. 
Wiadomość~ .r~n · Koo"k~. 
Owrków. Obr. Stalin-
grad u St 6560 g 

ROŻNE 

Dr Jadwiga ANFORO­
WICZ, weneryczne, skór­
ne. 16.30-19. Pr6chnJ.1" 8 

.. ' . „ ' 

Dr ZI(>'MKOWSKI, skór­
ne, weneryczne 16-19, 
Plotrikowska 69, oprócz 
1o0Ó'\ Jm i 

, . 
§u;lęto ·Ludowe 

e Wczoraj akademia I odznaczeniu w Łodzi 
• Dziś uroczystości no ziemi łódzkiej 

wczoraj w pneddzień Swlęta Ludowego w łódzkim Tea­
trze Nowym, na uroczystym ~iecu spotkali się r~lnicy I pra­
cownicy obsługi rolnictwa Wielkiej Lodzi. Na wiec przybyli 
m. in. sekretarze KL i KW PZPR - B. KAPITAN or~z H. 
TOMCZAK przedstawiciele władz wojewódzkich ZSL 1 SD, 
a także c;łonkowie kierownictw prezydiów rad ~arodowych 
Lodzi i województwa. Obecni byli również robotnicy z łódz· 
kich zakładów pracy. 
·Referat okolicznościowy wygłosił prezes MK ZSL J, Wa· 
wrzyńczyk. 

Podczas uroczystości głos za­
bral B. Kapitan. Sekretarz KL 
przekazał między innymi życze­
nia i pozdrowienia dla rolników 
Lodzi i województw a w imieniu 

NIEDZIELA: 
• Festyn z okazji Dni Oś­

wiaty, Książki I Prasy, w godz. 
16.30-19 w Parku im. 1 Maja 
(Stawy Stefańskiego). 

• Publiczne zebranie Lódz­
kiego Towarzystwa Naukowego, 
o godz. H w Bibliotece Uni· 
wersyteckiej (Matejki 34), 

• Koncert z okazji 100-lecla 
śmierci Stanisława Moniuszki, o 
godz. 17 w muszli koncertowej 
Parku im. J, Poniatowskiego. 

Wędruiqce 

tkaniny 
Ten rok jest dla Muzeum Hi-

storii Wtókiennlctwa · rokiem 

obydwu wojewódzkich instancji 
partyjnych. Wczoraj w godzi­
nach rannych w Prezydium RN 
m. Lodzi zasłużonym łódzkim 
rolnikom wiceprzewodniczący 

it Projekcja zestawu filmów 
oświatowych, o godz. 12 w Mu· 
zeum Archeologicznym (Plac 
Wolności 14). 
it Ogólnołódzkle zawody mo· 

dell Ja tających, od godz. 9.45 na 
lotnisku Lubllnek organizuje 
RSM „Lokator" I Aeroklub 
Lódzkl. 
it „Książka dla wszystkich" 

- kiermasz w godz. 11-17 w 
Parku Im. A. Mickiewicza na 
Julianowie. W muszli koncerto-

' wej o godz. 12 „żołnierska 
przygoda" w wyk. Teatru Lalek 
„Arlekin", zaś od godz. 14 wy­
stępy zespołów artystycznych. 

ił Koncerty amatorskich zes­
połów artystycznych dziś o go­
dzinie 17 i jutro o god'2!. 17 na 
Estradzie Robotniczej MzDK 
Włókniarzy „Pałacyk" (Piotr­
kowska 262), 

szczególnie ożywionej wymiany PONIEDZIALEK: 
z zagranicą, a ściślej biorąc iii< Spotkanie z maglfotrem In-
eksportu polskiej sztuki tkac- żynierem Janem Welge-
kiej. Od stycznia, tkaniny poi- Jem, uczestnikiem pierwszej 
skich artystów tkaczy wędrują łódzkiej wyprawy alpinistycznej 

Prezydium K. Krassowski 
wręczył odznaczenia państwowe 
i Honorowe Odznaki m. Lodzi. 
Krzyż Kawalerski Orderu Od­
rodzenia Polski otrzyma! W. Dą­
browski. Natomiast Złote Krzy­
że zasługi otrzy mall: z. Homer, 
S. Jasiorek, W. Sala, J. Swlęto­
rzecka. A Srebrne Krzyże Za­
sługi - E. Głąbski, J. Kozieł, 
z. Masiewicz, J. Stasiak i Cz. 
Witek. Honorową Odznaką m. 
Lodzi udekorowano 12 osób. O­
trzymali je: z. Białoskórski, A. 
Kamiński, A. Klyszejko, H. l\laj, 
s. Moranda, A. Paklepa, K. Pa­
luch, G. Klocek, J. Riabinow­
ska, T. Rogalski, S. WoJtuniak 
I H. Wożniak, (zi>lt) 

Czg pani 
tończq 

„discolheque 
duncin g·'? 
W związku ze zbliżają.cym się 

okresem url0<powo-wakacyjnym, 
Lódz,ki D<>m Kultury organizu­
je od 24 bm. ostatnią w tym se­
zonie serię kursów tańca tc>wa­
rzysklego I I II sitopnia dla do­
rosłych i młodJzieży, pod kie- . 
r<>wnictwem Waldema,ra Wierz.. 
bowskiego. 

w programie: walc' angielski, 
foxtrot, slowfox, walc wiedeń­
ski, tango, samba, rumba„ cha­
-cha-cha., pa,so doole, jiwe oraz 
nowość se„onu 1972 r. - disco·t­
beque dancing: modern rock, 
western party, wa.rm up. tlghtcn 
UP. 

Szazególowych tnformacji u­
dziela ŁDK (Traugutta 18, pokój 
309, tel. 394-83) w godz. 14-18. 

{cis) 

za pośrednictwem muzeum, po w Andy Peruwiańskie, która 
wielu krajach świata. wyruszy z okazji 550-lecla na- NA SPECJALNY D U 

Po cyklu wystaw bllskowscho- szego miasta, odbędzie się w ' M R KU 
dnich, które odbywały się ko· Klubie Garnizonowym (Tuwima W. B.: Nie mam d<>wodów, 
lejno w stolicach Liba·;m, Syrii, 341 0 godz. 18. że pracowałem w czasie oku-
Egiptu . i Iraku, przygotowuje pacjl. Fa.kt teu mogą jednak 
się kolejną ekspozycję. 21 lipca * „Religie Wschodu", prelek- poświadczyć moi koledzy z za-
zostanie otwarta wystawa poi- cja mgr Barbary Miedwiediew, kładu. Ponieważ przechodzę 
skiej tkaniny awangardowej w o godz. 18 w Klubie LK (Piotr- wkrótce na rentę mwalilłzi.ą; 
Holandii, w gmachu Frans-halls- kowska 135). chciałbym uzyskać Ich ośw1ad-
museum w Harlemie. Następ- ił Waclaw Kondek w fotogra- cUIUi.e już teraz i dołączyć 

. nie wystawa ta zawlta do fil Eugeniusza Kudajl!. _ - wy· d1> wniosku, aby później gdy 
wszystkich wlęk*ych miast Ho- stawa będ'Zle otwarta 0 godz. ukończę 65 lat mieć pełną clo-
landii; Amsterdamu, Hagi 1 in- 18 w Klubie MPiK „Ruch" (Na- kumemtację, Jak powinny wy-
nych. rutowlcza 8/10). glądać te oświadczenia, o.by 

22 lipca, w dniu Swlęta Od· były miarodajne dla. ZUS? 
rodzenia, w rozpoczynającym • Autobus linii u 69·bis" kur- RED.: P0<wLnny być złożone 
się wtedy na Kubie „Tygodniu sować będzie: Obywatelską, No· na specjalmych drukach, któ"e 
Polskim", jedną z wielu Im- we Sady, Elektronową, Obywa- zakładowy referat uzrska w 
prez kulturalnych, będzie eks0 telską. Lnspektoracle ZUS. Po wypeł· 
pozycja polskiej tkaniny arty- ił W godz. 23.50-3.25 tramwa- nieniu Ich świadk<>wie pr.,IM• 
stycznej. Jesienią w Paryżu, I je llnii „102" będą kursować: lM:ą je referentowi, który po 

. gościć będzie wystawa pn. „Tka Kilińskiego, Północną, Ogrodo- poświadc;?:eniu podpisów d o-
.. nlny polskie ostatniego dziesię- / wą, Zachodnią, Zgierską do Sta- lą<:zy je do pańskiego wniosku 
<' clolecla",. (bosz.) llngradzkiej (Helenówek). o rentę tnwalidzką. (hl 

' h 111111 Ili lllllllllllllllllll I I llllllll I I lłll I li I I I I I Ili I Ili Ili I Il l lllllllllllll li I I I llh I llll li IUJliiłllllllllll 
MASZ.YN'F; do obier~!1ia POMOC domo·wa potrzeb-' OBUWIEJ niemodne 
ZJ.emnu!kow i ,.Wilka - na. Lipowa 51 m. 14 PRZERABIAMY obuwie 
maszynę do mlelemia - (szpilki, inne) przera· 
kuplę. Stalówka Pr~4ch- GARAŻU w okolicy ul. b1aml Obcasy, noski na ~:sym~d~;s~s~~~z -re~~: 
nika 19 

6 6 
g Staszica. po-si.ukuję. Tel. nowoczesne, wygodne fa- racja. w pelnym zakre-

576-01 7056 g semy. Powiększam, zmnlej s le. Z.ódź, Inowroclaw-STARE monety ' kupi„. 
1 Ma.Ja ł, Klimczak POGOTOWIE teI"ew:tzyjne szam. 643-86. MickleWi- ~~ej).1 GJ~~Tak t.u,tom1er-

Dynowskit tel. 310-81 cza Zl, Wróblewski MATEMATYKI uczą dy­
ploma,nci, asystenci 
307-94, Piotrkowska 5&-1. l••••••-•••••••••111111••••••••111111••••••111111•„11111•••--111111•••••11f 
Sz;cz,epański 5853 g 

MATEMATYKA, fizyka -
257-57, mgr PlusloowskL 

UCZENNI€Ę (ukończone 
18 la.t) zdo1ną 1 :za.awan-
sowaną w klrawiect'Wlle 
przyjmę do pracowni 
kraiwlecbWa da.mskiei;:o. 
Piotrkowska Il m. 17 

uczEJQ pe<trz.ebny. wa-:-
szta.t ślusarski, Lódt, 
Nawrot 93 6590 g 

uczEJQ do :r;akladu ślu· 
s:arsklego potirzebny, '?el. 
640-0Z .6515 g 

POSZUKUJĘ wspólni<ca 
do prowa.d·zenta wa.rszta­
tu sa.mochooowego. O· 
ferty „6575" Prasa. P1otr­
k<>wska 96 · 

POSIADAM lokal fron­
towy w śródmieściu. o­
cz.ekuję propozycji. O­
ferty „6448" Prasa, P1ot!'­
kowska 96 

DZIAL dam&ki za.kl&du 
fryzjersltiego ooda.m w 
dzierżawę (wszystkie u­
rządzenia sa,nltarne). Za· 
pewnlona klientela. O· 
fer.ty „6521" Prasa., P!o•r­
kowska 96 

DZIECI przyjmę na Jet- 1 
nisko. Kolumna., Lączna 8 
Gad<>mscy 6555 g 

POMOC domowa do le­
karza (3-letnLe dz.lec11:0) 
potrzebna zaraz. Dzwo­
n ić; 535-66. po 16 

POMOC domowa potrzeb­
na. Nowomiejska. 1'Z 
(sklep ha.fcla.I'Skl) 

POMOC do 5- i 6-letnio!­
go dziecka na stale po­
trzebna. r.ewandowslta, 
P iotrkowska 10. Pra.cow­
nla krawiec.ka. Tel. 278·03 

GARAŻ - okolice Wlel· 
kopolska Puła•K:le­
go - kuplę. Tel. ·43;.23 

GARAŻ, Rojna 142, ?;a­

m.!enię na ga.rat, okoli­
ce; Pl811ltowa, Kwiatowa. 
W!,a,domość Pl:JJnto<Wa S 
m. u 6294 g 

ŁODZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
MOTORYZACYJNO-TRANSPORTOWE PPT 

i n form uje, że: 

STACJA OBSŁUGI SAMOCHODÓW 
przy ul. Milionowej 3/5 

oprócz pełnego zakresu napraw średnich różnych 
typów samochodów osobowych 
w ramach usług dla ludności 

wykonuje 
.e wyważanie kół samochodów osobowych 

i dostawczych, 
• prowadzi sprzedaż opon wraz z wymianą do 

samochodów: 
„Warszawa" o wymiarach 
„Syrena" o wymiarach 
„Skoda" o wymiarach 
„ Wartburg" o wymiarach 
„Fiat 125-p" o wymiarach 

640 I 15 
560 I 15 
615 X 14 
590 X 15 

560S x 13 
.e prowadzi badania i regulacje silników 4-su­

wowych aparatem elektronowym „Crypton", 
• prowadzi wymianę silników dolnozaworowych 

po kapitalnym remoncie w samochodach 
„Warszawa" i pochodnych. 

STACJA OBSŁUGI SAMOCHODÓW 
przy ul. Zgierskiej 108 

poleca 
mycie, konserwację, naprawy i o~sługę bieżącą samocho­
dów, sprzedaż opon wraz z wymianą - opony o wymia­
rach podanych wyżej, wyważanie kół samochodowych oso­
bowych i dostawczych, badanie i regulacje silników 4-su-

wowych aparatem elektronowym „Crypton". 
Obie stacje dokonują wymiany tablic rejestracyjnych stare­
go typu na tablice z oznaczeniami z białego tworzywa 

w cenie 120 zł za komplet. 
$Ą:\\fQTNI :r.naldą cieka­
we otel"ty małżeńskie w 
prywatnym Biurze Ma· 
trymonialnym „SWAT- Sta"''e praCl.lj'q 
KA", Lódt, Piotrkowska ..,, _ , w godzinach, 6 - 21: 
i~ 1m1....wą-zzrve 9.i&n = ... 

J)ZIENNI~ ŁODZKI nr 120 040U • 



WAZNll DLEFON'1' 

Informacja łelefonlczna Ol 
Strat Potarna 08, 666-U, 295-55 

499-90, 257-77 
Pogotowie Ratunkowe 09 
Pogotowie MO 07 
Informacja kolejowa 655-55 
lnforma.cJa PKS 265-98, 547-20 

TEATRY 

WIELKI - god:i:. U Ba~et ttam­
bert (Amglla), 22. 5. l. w. 

POWSZECHNY - nieczynny 
NOWY - godz. 16 „żolnierz i 

bohater", godz. 19.15 „Kara­
bLny", 22. 5. nieczynny 

MALA SALA - gad.z. 20 „I.!!k­
komyslna siostra" 
22. 5. nieczynna. 

JARACZA - godz. 19 ;,Mirai1\• 
clollna", 22. 5. nie~zynny 

MAl..A SCENA - nieczynna 
TEATR 7.15 - godz. 19.15 „Pi'l• 

senk.i pań swawolnych" 
22. 5. n ie CZY111ny 

OPERETKA - godz. 19 ,;,Ka­
per kirólewski" (od lat lBl 
22. 5. ,nieczyn,na 

ARLEKIN - godz. 1t 1 15 „w~ 
sola maskarada", 22. 5. aodz. 
17 .30 jak wyżej 

PINOKIO - godz. IZ „Lis d~ 
te'ktyw" 22. 5. n iec-zy!1llly 

MUZEA 

SZTUKI (ul. WJęc-kow&kiego 36) 
godz. 1()-16, 22. 5. nieczynne 

HISTORII RUCHU REWOLU• 
CYJNEGO (ul. Gdańs.ka 13) 
godz. 10-.16, 22. 5. nleczynn<.> 

HISTORII WLOKIENNICTWA 
(Piotr1kowska 282) aodz. 11-t6 
22. 5. nieczynne 

ARCHEOLOGICZNE l ETNO• 
GRAFICZNE (Pl. WoLności 14) 
godz. 11-.16, 22. 5. nie·czr nne 

EWOLUCJONIZMU (Park Sieo• 
kiewiJcza) i:odz. 10-lł 
:12. 5. nieczynne 

LODZKIE ZOO 

czymne w godz. 9-16 (kasa 
czynna do godz. 18) 

PALl"IUARNIA 
godz. 10-11 

KI N~ 

cz,ynna. w 

BALTYK - „Tora ! Tora! To­
ra!" od lat 14 (USA) godz. 
10.30, 13.30, 16.30, 19.30 
22. 5. jak -..vyżcj 

LUTNIA - „Pamiętnik s'zalo-
1!1Ej gospod;m" od lat 18 
(USA) godz. 10, 12.15, 14.ZO, 
16.45, 19, 22. 5. jak wyżej 

POLONIA - nieczynne 
WISLA - ,.Seksolatki" od lat 

16 (pol.) godz. 10, 12, 14, 16, 
18, 20, 22. 5. ja,k wyżej 

WLOK..'\'IARZ ,Pamift.nUt 
szalonej gospodyni" od lat 1 a 
(USA) godz. 10, 12.30, 15, 17.30, 
20. 2.2. 5. jak ·wyżej 

WOL."IOSC - „Koniokrady" od 
lat 14 (USA) godz. 10, 12.15, 
U.30, 1,7, 19.30, 22. 5. jak wy­
żej 

ZACHĘTA - „z;wario\\·any we­
ekend" od lat 11 (fran.) godz. 
10, 12, 14, 16, 18, 20; 22.5. jale 
wy?.eJ 

l l\IAJA „Nowe przygo1y 
nieuchwytnych" od lat 11 
(radz.) godz. 16. Film miesią­
ca ,,Na samym dnte 0 

(NRF-USA) godz. 18. Tyl· 
ko dla kin studyjńych -
„T::-ąd" od lat 16 (pol.) goclt. 
20. 22. 5. „Nowe przygody ni'<!­
uchv.;ytnych" godz. 16. Tylka 
dla kin studyjnych - „Trąd'' 
godz. 18, 20 

STUDIO - „P!ppl" od lat ' 
(szwe::lz.-:-JRF) godz. 15, „Był 
tu Wlllie Boy" od lat .11! 
(U SA) godz. 17 .15, 19.30, 2-f. ~. 
„By! tu Willie BOY" jludz. 
17.15. 19.30 

TA'l'RY - Bajka „Złota r;>1>­
ka" godz. 12, 13. 14, 15, l'o­
:i:egnan:e z filmem - „życie 
zamku" od lat 14 (franc.) 
godz. 10, 16, 18, 20, 22. 5. ?~­
żegnanie z filmem; ,.Szkot.a 
grzesz.ni ków" od lat 1 o 
(czech.) godz. 10, .L2, lł, 16, 
18. 20 

CZAJKA - nieczynne 
DK!\t - „Kochanka buntov;nt­

ka" (wl.) od lat 18 :oa~. 
lG.30. 19. 22. 5. nieczymne 

KO:..EJARZ „Opowieść I.IO 
podttsZJki" od lat 16 (USAl 
godz. 17, 19, 22. ~. nieczynne 

ŁDK - nieczynne 
GDYNIA - „Slorneczniiki" O·d 

lat 14 (wł.) godz. 10, 12.'~. 
14.30, 17, 19.30, 22. 5. „s-zero­
kicJ drogi, kochanie" od 13\ 
16 (poi.) godz. 10, 1.2.15, 14.30. 
17. !U.SO 

HALKA - „Koncert misia" Il· 
14.30. 11Tropiciel śladów" o-Cl 
lat 11 (rum.-franc.) godz. 15.30. 
„Bu·IUtt" od lat 16 (USA) J. 
17 .45. 20, 22. 5. „Tropiciel śla­
dów" god-z. 15.aO, „Bulllt\" 
godz. 17.45. 20 

IULODA GWARDIA - ,.Zara­
za" od lat 16 (pol.) godz. 10. 
12, 14. 16, 18, 20 
22. 5. jak wyżej 

MUZA - „Powrót rewolwerow­
ca" od lat 14 (USA) godz. 16. 
11 Rzeźn:k'' od lat 18 (fra.nc .t 
godz. 18, 20, 22 .. 5. jak wyi:eJ 

O!CA - „Viva Tepepa" od lat 
16 (wł.) godz. 10. 12.30, 15. 
17.30. 20. 22. 5. jak wyżej go1z. 
10, 12.30, 15, 20 

POLESIE ,.Planeta. mato" 
(USA) od lat 14 godz. 15, !i, 
19, 22. 5. „Hajducy kapitan• 
Angela" (rum.) od lat 14 
godz. 17. 19 

POPULARNE ;,Kto ~pi~wa. 
nie grzeszy" od lat 14 (jug.> 
godz. 17. 19. 22. 5. nieczynn~ 

PRZEDWIOSNIE - .. Podróż za 
jeden uśmiech" od lat , 
(p~l.) godz. 14. 15.45. „Honc' 
samunja" cd lat 18 (Jao> 
godz. 17.30, 20, 22. 5. „Honor 
samuraja" godz. 10.45, 13. t ó. 
17.30, 20, „Podróż za jede!) 
uśm iech" godz. 15.45 

PIONIER „Biedronka" g. 
12.30, 13.30, ;,Gott miit uns" 

'°· Wie1Jcopo19k& 53t.1 Ob.r. Bta-~---------------------------------------

od lat 15 (Jug.-wI.) goaz.. 1", 
14.30, 17, 19.30, 22. 5. „Brytan• 
ty paini Zuzy" od lat 16 (pol.) 
godz. 10, 12, 14, 16, 18, 20 

POKOJ - „Przekorna chmll.!'>· 
ka" gooz. 15, „.sa1ni swc,.ł" 
od lat 1ł (poi.) godz. ló, a. 
2-0, 22. 5. „Sami swoi" gQd~ 
16, 18. 20 

REKORD - „Królowa śn!ei;..a" 
go~z. 10.30, 11.30, „Pa.n Wolo­
dyjowski" od lat 14 (poi ) 
godz. 12.30, 15.30, ,,Spartakus" 
Od lat 16 (USA) godz. 18.30, 
22. 5. „Pan Wołodyjowski" g, 
9.3(), 12.30, 15.30, „Spa.rtakus" 
godz. 18.30 

ROMA - „Pies w cyrku" godz. 
10. lol, „Uciec jak najbliżej" 
od lat 16 (poi.) godz. 12, lł, 
lG, 18, 20, 22. 5 .. „Milion lai 
przed naszą erą" od lat 14 
(ang.) godz. 10, 12.15, lł.1G, 
„Obla·Wa" od lat 18 (USA) 
godz. 17, 19.30 

SOJUSZ - Bajka „Malpl lcról" 
godz. 14, „Cudowna lampa 
AladY!fla" O·d lat 7 (fra.nc.) 
godz. 15 „Brylanty pani Zu­
zy" od lat 16 (po!.) godz. 17, 
19. 22. 5. „Wydra pa.na Gra­
hama" od lat 7 (USA) godr.. 
16.30, 0 Czerw0iny namiot" od 
lat 14 (radz.-wl.) go<lz. 18 45 

STOKI „Czerwony Kapt1:-
rek" godz. 15, „Przygody m;­
sia Yogi" od lat 7 (USA) 
godz. 16, „Dwoje na hu.śtaw­
ce" od lat 16 (USA) godz. 
17.45, 2-0, 22. 5. „Przygody mi­
sia Yogi" godz. 16, „Dwo;e 
na huśtawce" godz. 17.45. 20 

STYLOWY - Projekcja ZMS 
Sródmieście godz. 14, „Strza­
ly o :r.m!erzchu" od lat 16 
(USA) godz. 15.45, 18, 20.15, 
:1.2. 5. „strzały -0 tanierzchu" 
godl'.. 15.45, 18, 2~.15 

SWIT - „Latający kozioł" I· 
10, 11, „Obława" -Od lat 18 
(USA) godz. li!, 14.36, 17, 19 30 
~2. 5. „Nie lubię ponfedzi·ał· 
ku" od lat 11 (pol.) godz. :o, 
12.15, 14.30, 17, ll!.30 

DYZURY APTEKI 

Pr:i:ybysze'wskiego u, Spoma 
83, ·Piotrkowska rns, Narutowi­
cza. 6,o.Oąbrowsltiego 89, Gdańska 

Ungradu 15. 

22. s. 
Piotrkowska 12.'f, Rzgowska M, 

R. r.uksemb'Urg 3, ·Niciarniana 
15, Pa>bianicka 218, -Lańowa 
129/13'1. Obr. Stalingradu 15. 

DYŻURY SZPITALI 

I Klinika Pol.-Gln, AM ul. 
Curie-Skłodowskiej 15 - dziel­
nica Górna. 
Il Klinika Pol.•Gin. AM - Ul. 

Sterlinga 13 - z dzielnicy Sród­
mieście poradnie „K" uL No­
wotki 60 I Kopcińskiego 32. 
Itłlnika WAM - ul. Fornal­

skiej 37 dzielnica Polesie 
oraz z dzielnicy Sródmieścle 
poradnie „K" ul. Piotrkowska 
107 i Piotrkowska 269. 

Szpital Im. H. Wolf - ul. 
Lagiewnicka 34/36 - dzielnica 
Bałuty. 

Szpital im, IL Jordana - ul. 
Przyrodnicza 7/9 dzielnica 
Widzew. 

Chir.urgta ogólna Szpital 
im . Pasteura (Wigury 19) 

Chlru.rgia urazowa - Szpital 
im. Jonschera (Milio·nowa 14) 

Laryngologia Szpital tm. 
Barlickiego (Kopclń&kiego 12) 

Okulistyka Szpital im. 
Jonschera (Millo·nowa 14) 

Chlrurgia 1 lary.ngologia dzie­
cięca - Szpital im. Korczaka 
(Armil Czerwonej 15) 

Chiru.rgia szczękowo-twarzowa 
- Szpital im. Barlickiego (Kop­
cińskiego 22) . 

Toksykolo·gia - Instytut Me­
dycyny Pracy (Teresy 8), 

22. s. 
Chlr!Lrgta o,gólna Szpital 

im. Brudzińskiego (Kosynierów 
Gdyńskich 61) 

Chirurgia urazowa - Szpi•a! 
im. Radlińskiego (Drewno\,-. 
ska 75) 

Laryngologia Szpital un. 
Pirogowa (Wólczańska 195) 

Okulistyka Szpital tm. 
Barlickiego (Kopcińskiego 12) 

Chirurgia i laryngologia dzie-
cięca Instytut Pediatr!.l 
(Sporna 36/51!) 

Chirurgia szczękowo-twarz,1wa 
- Szpital im. Barlickiego (Koi:­
clńskiego 22). 

Toksy·ko·log.i.a - Instytut Me­
dycyny Pracy (Teresy 8). 

NOCNA POl\'lOC LEKARSKA 

Nocna pomoc lekarska stacji 
Pogotowia Ratunkowego przy 
ul. Sienkiewicza 137, tel. 666-66. 

Ogólnomiejski Tele!o.nici.ny 
Punkt ~nforma.cyjny dotyczący 
pracy p!a.cówek slużby zct.rowla 
telefon 615-19 czyn.ny jest w 
godz. <>d 7 do :U, oprckz nie­
dziel 1 świąt. 
Swląteczna pomoc lekarska 

dzJelnl.ca Sródmleście - Piotr­
kowska 102, tel. 271-80, Bałuty 
- ul. Marynarska, Górna -
Leezmi~za 2/4, tel. H0-62, Pole­
sie - Al. l Ma.ja 24, tel. 30'i-83 
Wldz~w Szpitalna 6, tel. 
826-54. 
Bałuty - w Przychod.nJ Re­

jonowej M "1 przy uJ. Trak· 
torowj!<j .. 61, w gad.z. 10-,.17. Wi­
zyty domowe należy zgłaszać \ 
osobiście lub telefonimoni• li.el. 
533-31) dio g~. 15, 

NIEDZIELA, !1 l\IAJA 

PROGRAM I 
9.00 Wiad. 9.05 Fala 72. 9.:s 

Maga'l.yn Wojskowy. 10.00 Dla 
dzieci „o Małgosi Mlynarzów­
nle" - słuch. 10.20 Takty i tak­
ty. t.1.00 Rozgłośnia Harcerska. 
ll.40 .;,Na marginesJ.e pewnej 
książl<l". 12.05 Dz.lennitk. 12.15 
Sz.katuła Neptwna. 13.15 Na po­
ludnie od Oza,ntoril. 13.35 „z 
Teatrem I Armii Wojska Pol­
sikiego na szlaku zwycięstwa". 
14.00 Kompozyto-r tygodnia. 
14.30 W Jezioranach. 15.00 Ko:i­
cert. H.00 Wiad. 16.05 Przeglqd 
w~·darzeń międzynarodowych. 
16.20 „Lato w Zastawku" -
słuch. !.7.20 Melodie rozrywko­
we. 17.30 Graj gracyku - wy­
bieramy ka.pele i zesp. ludowe. 
18.08 Piosenka miesiąca. 18.30 
Marek Sart przedstawia pol51<ą 
muzykę. 19.00 Kabarecik: reklr­
mowy. 1.9.15 Wiad. s·port. 19 25 
Sprawozdanie z obchodów Swl~­
ta Lud°'wego. 19."3 Dobranoc­
ka. 20 .00 Dziennik. 20.10 O czym 
mówią w świecie. 2'0.25 Wiad. 
sport. 20.30 Matysiakowie. 4; .oo 
Wspomnienia z Opola. 2.1.30 
Kto się z czego śmieje - „Ht­
storie z raju". 22.00 Pól na ,Dól 

- magazyn z muzyk2'. !?.SO 
Piosenki od ręki. 23.00 II wy­
da.nie dziennika.. 23.10 Do Stu­
dia s~1 za1prasza. B. KUmczuk. 
23.25 Od Jamboree do Jambo­
ree. u.oo Wladoono$cL 

PROGRAM II 

8.60 (L) Konc<.>rt. 9.55 CL) 
,,Spojrzenia 1 refleksje" - mag. 
10.15 (L) Poranek llteracko-'Tlu­
z.yczny. 12.05 Wiad. 12.30 Po­
ranek symfooiiczuy. 13.30 Mu­
zyka ludowa. 13.55 (L) „P.rn­
gram z dywa·niJ<.iem". 15.00 ,,w 
80 dni dookola świata" - slu­
chowisko. 15.45 z, księga,rsk.i'?j 
lady. 16.02 (L) Koncert Or.k. 
PR i TV w Lodzi. 16.30 Kon­
cert chopunowski. 17.00 W'ad. 
17.05 Tygodnik dtwiękowy. 17.30 
Re~via pio.senek. 18.00 „Sceny 
poetyckie" słuchow. lB.~5 
Muzyka ro-zrY!W'kowa. 19.00 Wia­
domości ! felieton. 19.1~ Kac!k 
starej płyty. 19.30 Kącik nowej 
plyty. 19.45 Wojsko, strategia, 
o.bronność. 20.00 Magazyin lite­
ra.cko-muz. 21.30 (L) „Księżyc 
frajer" - ko.ncert. 22.0-0 Wiad. 
2.2.03 Wia-d. sport. 23.5-0 Wiad. 

PROGRAM W 
12.05 „Nieznajomy -zamówił 

requiem" słuchow. u.~o 
Między „Bobino" a. „Olimpią". 
13.00 Ty-d'Zień na UKF. 13..15 ł/4 

magazyn muzyczny. 14.00 
Ekspresem przez świat. 11.05 
Muzyka z kastanietami. 14.20 
Pery&ka<p. 14.45 Baw si" rn­
zem„. z mistrzami piosenki. 
l~.10 Plerwsze obroty - mu­
zyczne premiery. 15.30 Ouo­
wiek i jego zawód. lUO Zwie­
rzenia. preze.ntera. 16.16 S~•Iwet­
ka piosenkarza - NJ.na Simo­
ne. 16.40 Antologie poetyckle 
- „Ziemia". :i..7.QO Pe.rp~uum 
mobile - ma.fa7.}'1ll. 11.30 „Zót-

ta taJtsó;v<ka" - odc. pow. 17.łO 
Jazz po polsku. 18.00 Coś w 
tym jest rozmowa -0 fil­
mach. 18.15 Polonia śpiewa. 
18.30 Ekspresem przez św:at. 
l<l.35 Mój magnetofon. 19.00 „Ro-
mans · korespondencyjny" 
słuch. 1.9.36 Mini-max. 20.00 Wy­
ciecz.ki historyczne - gawęda. 
20.10 Wielkie recitale. 20.45 re­
le-wspomnienia. 21.05 „Pod Y.u­
.rzą &topką". ~1.25 Melodie ~ 
auto·grafem Stanisława Mikul­
skiego. 21.50 z nagrań Dietr:­
cha Fischer~Dieskau. 22.00 Fak­
ty dnia. 22.08 Gwiazda siedm-. u 
wie<:zorów - Richard Harr:s. 
22.20 Wizerunki ojczyste. 22 Z5 
Ballady. 23.00 z ostatnich wic::-­
szy Cz. Janczarskiego, ~3.05 
Muzyka nocą. 

TELEWIZJA. 

PROGRAM I 

T.45 TV kurs rolm.1czy (!W). 
8.20 Przypomtnamy, radzimy.„ 
(W). 8.3-0 Nowoczesność w d<l­
m u i zag~odz!e (W). 9.00 Dla 
mlodych widzów: Telew1zy1 ny 
Klub Smial~"Ch - ,.Kryptonim 
Klakson" cz. Il (z Wrocławia). 
,.Czy umcesz doić krowy" 
film z serii: Wycieczka - u-

cieczka. Sekretarzyk ro dzln ny 
- Dwutygodnik Dol>r;-ch Wla­
domoścl nr 11 (W). 10.l~ Spra­
wozdawczy Ma.gazyn Sporto;wy 
(w tym mecz pilkl. nożnej I 
11,ga: Za.głębie (So.s.no'Wiec) 
Stal (R~zów) (z W-wy 1 Ka­
towic). 12.00 Muzyczne wi?.e­
rulllki mia.st - Radom. 12.30 
Dziennik (W). 12.50 Przemiany 
(W). 13.2il PKF (W), 13.30 Dla 
dzie.ci: „ża,rt" - :i: cyklu~ 
„Przygody skrzaita. Dzięcicl.lr­
ka" (W). 14.20 Piórkiem i węg­
lem (z Krakowa). 14.45 Tel<!­
wlzyjne spotkania teatralne -
Mana Dąbrowska - „Stanisław 
i Bogumil" (W). 16.10 „Kolei. 
las 1 hobby" - teleturniel 1z 
Lodzi). 17.15 KlU·b Sześciu Kon­
tyentów - Osobliwe pmygody 
Polaików (W). 17.55 W starym 
kinie - „Dr Jekyll i mr Hy­
de" - fllm a.-ch11walny prod. 
USA - kolor (W). 19.20 Dobri­
noo (W). 19.30 Dziennlik (Wl. 
20.05 „Witajcie w Wrurszawl<>" 
- program z okazji fi.nalu Wy­
gclgu Pokoi u (W) . 21.35 „Ars.en 
Lu.pin" - film prod. franc. pt. 
;,Kobieta co-ntra .Arsen LupLn" 
- kolor (W). ll.33 Magazyn 
llPOrtO<WY' (W). 

PROGRAM U 

18.łO Studio prr.ebojów - pro· 
gram TV NRID. 111.20 Polski Oli• 
kat. 17.00 Dom i gospodarz -
film fab. rad.z. 19.20 D0obra.noo. 
19.3'1 Dziennl!k. 20.05 Scena. Pro­
zy: rvo Andrle - „Przeklęte 
podwórze". 21.25 Klub dobrej 
Jcsl11,.żkl. :U.~ TV Wa.rszawa. w 
programie piątym - cz. II. 

PONIEDZIAŁEK; ft MAJA 

PROGRAM l 
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Weszła do bocznego pomieszczenia znajdującego się 
w suterenie, w tym samym pionie co pokój stołowy. Ro­
zejrzawszy się wokół, stwierdziła, ze Fred nic a nic nie 
przesadził mówiąc o zamiłowaniu do tradycji w rodzi­
nie Wheelerów. Stara angielska kuchnia, jak na ilustra­
cji w książce z historii architektury wnętrz. Nie było 
tu ani śladu tworzyw sztucznych, a centralne miejsce 
na kamiennej, czerwono malowanej podłodze zajmował 
ogromny piec węglowy o masywnej płycie, s w_lelkl\ 
Ilością fajerek. Na szerokim kominie z białych kafel­
ków, filigranowe pasterki malowane granatową kreski\ 
wdzięczyły się do swych adoratorów. Poszczególne scen· 
ki rodzajowe rozdzielone były mosiężnymi hakami, na 
których wisiały rondle l patelnie połyskujl\ce złocistym 
l srebrzystym blaskiem. 

Pod oknem siedŻiała drobna staruszka, Te właśnie 
Louise Norton, która przez długie lata była kucharką 
w Greycliff, a teraz dożywała swych dni u boku pra­
cującej w tymże samym zawodzie córki. Jak na osiem­
dziesiąt trzy lata, spojrzenie miała jeszcze niezwykle 
bystre i w dalszym ciągu lubiła robić na drutach. Nill­
stety, była już na trwałe przywiązana do swego inwa· 
lidzkiego wózka. 

Jocelyn pozdrowiła kobietę i wyjaśniła, co Jl\ tu spro­
wadza. 

- Herbata? - zafrasowała się staruszka. - Moja Me­
lanie i ta smarkata Nancy zostawiły mnie na łasce lo­
su. Takie nieszczęście, to i głowy potraciły. A ja kroku 
zrobić nie mogą.„ 

- Sama naparzę, tylko nie widzę czajnika - powie­
działa Joeelyn. 

Wydawszy kilka okrzyków oburzenia, te gość zamie­
rza własnoręcznie robić coś w kuchni, kobiecinka wska­
zała wreszcie szafkę, w której znajdował się żądany 
przedmiot. Był to prawie nowy czajnik elektryczny 
i Jooelyn nie mogła powstrzymać zdziwienia, ze znaj­
duje się on w tym jakże tradycyjnie utrzymanym po­
mieszczeniu, 

- Panna Beatrlx kupiła go 4oplere eo - wyJa!nłła 
4awna kucharka. - Ale przed panem Alecem tośmy 10 
sawsze chowały, bo tu nia 11mieniaó nie pozwalał. 

Wymieniwszy imiona tych dwojga, staruszka spuściła 
głowę i zaczęła coś m11.mrotać, Potem wyprostow11.ła 1lę 
nagle i dobitnie oświadczyła1 

- Ku& boska. 

- )tara boska'l - powt6rzyła locelyn w zdumieniu. i'ói 
Nie rozumiem. 

- Biedna pani Susan w groble się pewnie przewraca. 
A co ona winna? Co? - Nie mogąc, rzecz jasna, odpo · 
wiedzie6 na to pytanie, Jocelyn nie spuszczała oczu ze 
swej niezwykłej rozmówczyni, Ta zaś podjęła tonem 
wyjaśnienia: Pani Susan mi11.ła bardze dobre serce, ale 
dzieci... Szkoda. mówiil. Pa.n Alec jeno samego siebie 
widział i Jak tyran był. Bóg się od niego odwrócił 
I dlatego coś go opętało„. A panna Beatrix„. Chociaż z In­
nego ojca i 11 Innej matki ni:!: pan Colin, to przeclei 
miała mu by6 za siostrę, bo za córkę ją nasza pani wzię­
ła. Tak się od małego kochali, że potem już nie jak 
1iostra s bratem. Pewnikiem inna krew się odezwała. 

- Czy chce pani powiedzieć, ze pani Cunning I pan 
Bart.„ - Jocelyn urwała nie znalazłszy w pamięci WY.· 
st&rczająco delikatnego okre§Ienia, 

- Tak, tak - Louise Norton 1:rozumlała Jlł bez sł/iw. 
- Po raz pierwszy, siedem łat temu, jak jeszcze mój 
IDl\Ź nieboszczyk żył. Panna Beatrix mieszkała tu, a pan 
Colin skończył szkołę i przyjechał na wakacje.„ Pamie­
tam jakby to dziś było. Mój mąż przyszedł ze dworu 
I zaraz do mnie, że natknął się na nich w szopie, g1lr.ie 
siano trzymał. Cośmy się wtedy nagłowili, czy mówić 
o tym naszej pani. Wreszcie nieboszczyk kazał iść do 
niej, żeby jakiego nieszczęścia nie było. Toć po:.złam 
i powiedziałam. Płakała i płakała, ale nie dziwota„. 
Potem wyprawiła pana Colina znowu do miasta, a pan­
nę Beatrix szybko za mąż, za tego malarza. To bariizo 
porządny człowiek, proszę pani„. 

- Zapewne - bąknęła Jocclyn zażenowana tym nie­
oczekiwanym wyznaniem. - Tylko ~koro to taka daw­
na historia., to po co myśleć o karze boskiej? 

Staruszka pocil\gnęła nosem znacząco, 

- Historia. czasem się powtarza, a stara milośó nie 
rdzewieje. Męża miała i jej teraz nie uszło. Dla niego, 
to szczęście, że do grobu wzięła swoje sekrety. Jeszc:ie 
bardziej by rozpaczał, że ją tak srogo Bóg ukarał. 

- Herbata gotowa - stwierdziła Jocelyn pozostawia­
Jl\O bez komentarza ostatnie słowa swej rozmówczyni, 

;;..... 6B ....; 

10.2' Motywy ludowe w tw~ 
czości kompozyt. 11.00 „Na.J• 
lepszy :i: nadwiększyeh". 11.35 
Robert Stol-z w 1lnter'p~taej~ 

zesp. Witha J-0mentsa. 11.łl 
Porady prruktyczne dila kobiet. 
12.03 z kraju i ze łwia·ta. lUI 
z wi·oclaws:kle<j to.notek! mu• 
zycznej. 12..45 Roln.lcey kW&• 
drans. 13.00 Z życia Zw. Rad&. 
13.20 Aud. „Wieś tańci;y 1 Opie­
wa". 13.40 Więcej, Je.piej, ta· 
niej. 14.00 Rep. lit. 14.20 M. 
Ba!rukirew: Fruntazja wschod­
nia. 14.30 Prz,,,g>ląd beatowY. 
15.00 Wiad. 15.05 Godz.I.na. dl& 
dziewcząt i chłopców. 16.00 
Wiad. 16.05 Alfa i Omega, !B.30 
Popołudnie z mlodością. 18.00 
Muzyka i aktualnoścJ. 19.15 31 
księgarskiej lady. 19.30 Pleśni 
ze śpiewm.iików domowych. 211.co 
Dzien·nUt, 2.0.30 Miniatu.ry ro-z­
rywkowe. 20.45 Kronika spor­
t<l'Wa. 21.00 Naukowcy rolnJ• 
kum. Sl..25 Pięć m:Lnut o wy. 
chowaniu. 21.30 Kto się r. cze­
go śmieje. 22.00 Wieczormy kon· 
cert. 22.40 „Piosenki ze zn11<­
klem jaikości". za.oo Il wydanie 
dziennika. 23.10 Koresponde11cja 
z zagranicy, 23.lS M<.>rkurlu.n 

Mlodel Muzyki. ~.40 Ze skarl>O 
nicy przeszlości. 24.00 Wiad. 

PROGRAM ll 

1.30 Wiad. 8.35 Kobiece ABO 
- ma,gazY111. 10.05 Muzyka lu­
dowa. 10.25 W Jeziocanach. 10.55 
Kompozytor tygod•nia. 12.05 Z 
kraju !l ze świata. 12.25 R. Tu­
szewski era utwory klarneto­
we. 12.40 (L) Komunikaty. 1U5 
(L) „Mikrofo,n w slutble rolnl­
ctwa" - rep. 12.55 (L) Melo· 
die regionu rawsko-mazow\ec­
kiego. 13.0S (L) „5 minut o 
spocrcie''. 13.10 (L) Zielony sen. 
13.40 „Las kwitnie" - fra~m. 
14.-00 Wiad. 14.05 Od sola do 
orkle·sbry. 14.45 „Jruk wymienia­
liśmy doświadczenia z krajem 
Luanda Gurundi" - hllJITlore.­
ska. 15.00 Pieśni chóralne. 15.20 
„UlubLo·ne tanga". 15.30 „Priy­
goda z piosenką - H. K.u.nic· 
kieJ". 16.00 Wiad. 16.05 z naJ· 
nowszych n.a.grań, 16.20 No~·o­
ścl trzech :radi<>folll11. 16.45 IL) 
Aktualności lódz.kie. l 7 .oo (L) 
Radiowa Oooługa. Lódz.kiej Wio• 
sny Artystycznej. 17.20 (L) „Mo­
je propozycje" dyskusja. 
17.35 (L) Melodie z broad:wayow­
s:kioeh musicali. 18.0-0 (Z.) „Mó­
·w1 pedagog". l.8.20 SOillda. 13.00 
Echa dnia. 19.1~ l.ekcja jęz. 
ros. 19.31 ;,Nieszczęśliwy wYt>•· 
dek podczas w:nJ.ebowzięcLa" -
sruch. IO.U Konc-ert. 20.55 No· 
tatnJJt kulturalny. łl.10 D. o. 
koncertu. 21.45 Wiersze M. Ko­
nopn.idktej. :111.55 M11zyk.a. 22.00 
z lm'adu 1 ~ świata. 22.30 WJ.&• 
d<>moścl sport. 2.2.33 „Płyty z.e 
Skandyinamii''. 22.50 ,,Nowiny 1 
nowJmkl. muzyczne". !3.05 „Mu­
-.i~al w przelcroJu". ZJ.50 Wiad. 

PROGRAM m 
u.os z aiiraJu I. ze lłwlata. 

U.25 za kierO<W'IUcą. 18.00 .Na 
gdańskiej a.ntenie. 15.00 Na 
spotkanie nocy - gawęda. 15.10 
Album mu:.y.ki uniwersalnej. 
15.30 EJQS<presem przez śwtat. 
15.35 1 :•l o sporcie. 15.511 Syl­
wotkl jauzO'We. 16.15 MagaLyn. 
muzyc7'ny. le.45 Nasz ro-k 72. 
17.00 Ekspresem przez śwlat. 
17.05 Quodtlbei, 17.30 ;.,Żółta tak­
sówka" - o•d.c. pow. 17.40 Nie 
tylko melodia. 18.00 Kąty wi­
dzenia - ma•g. 18.30 Ekspre,em 
prrez !!wiat. 18.35 Mój magne­
tofOlll., 19.00 ,,!Palll Wolodyjow• 
llki" - odc. pow. 19.30 SoMty 
o.rga!llQIWe, 19.45 Pol1tyika dla. 
ws-zystld.eh. 20.00 Bel cant0> po 
polsku. 20.20 I.ekc:J& ję:.. niem. 
20.:13 Pzyty .na.sze i naszych 
przyjaciól. Il.OO Nie czyt.a.liścia 
- to .posluchaj cie. %1.2-0 His.to­
.ria. tralillCU:Skiej pi01Senki - Pa-­
tachou. :ll.45 G. Biz.et - "A.r­
lezja.nJka". 22.00 Fakty dn!a. 
22.08 Gwia-zct.a siedmiu wieczo­
rów - Nina Slmooe. 22.15 Trzy 
kwadranse jazzu. 23.00 Z ostat• 
nich wier.szy Czesława Jan­
cza<i-skiego. aS.05 Muzyka noca.. 

'l'ELEWIZJ A 

PROGRAM I 

15.20 Politechnika TV\' Fizyka 
kurs przygotow~wczy - Budo­
wa a.tomu, cz. I (z Gdan..s.ka). 
15.55 Politechnika TV: Fizyka 
kurs przygotowawcz;y - Budo­
wa atomu, cz. U (z Gdańsi<a). 
16.30 Dziennik (W). 16 40 Dla 
dzieci: Zwierzyn'.ec - w p~o~ 
gramie m. in.: „Mały miś" -
fllm z serii „Loopy de Loop", 
„Douglas i Kwaki" - film 7.. 
serii 11Yaky-Kwaki" (W). li.t5 
Echo stadio1nu (W). 18.00 ,.Opo­
wieści o japo1'lskich znak a ~h 
rodowych" - film prod. jap. 
(kolor) (W). 18.2.) Lódzkie w'a­
domosci dnia (L). 18.45 Eur<>lci 
- ma.gazrn papurar.n'O~nauk'>\\J' 
(W). 19.20 Dobranoc - Miś z. 
okienka (W). 19.30 Dzienn'.k 
(WJ. 20.05 Teatr TV: Jean Gi­
radoux - 11 Elektra". - Tłu­
maczenie Jarostaw rwaszkiew!~z. 
Reżyseria Ludwik Rene (W). 
21.3j „&potkan:e u Chopina w 
żelazowej Woli" - transm'.sia 
z zakończenia Międzynarodowe­
go Seminacium Muzycznego ?R 
i TV i J'.\<IZ połączona z recita­
lem chopinowskim Reg'.ny 
Smendzianki (W). 22.20 Dzien­
nik: (W). 22.40 Politechnika TV 
(powtórzenie z Gdańska). 23.15 
Po.Jitechnika TV - Fizyka (PO• 
·wtórzenie z Gdańska), · 
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